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Zimny drugi

terminarz ostatnich trzech

na zawodach FSGT chcą

spotkań. Pytanie: kto z kim, i 
gdzie? — jest tematem dnia.

ŚRÓD wielu drużyn I-Ii- 
owych odżyły nowe na-
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Legia — Ruch 5:2 
Fot „PS‘ M Szyinkowsld

Stołeczne „harpagony"

Lepii. Z meczu

25 bm.

na półmetku rozgryź
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Tym razem bramkarz Ruchu 
Chorzów, Wyrobek, zdołał w 
ostatniej chwili przerzucić piłkę 
ponad poprzeczkę. Tę udaną 
interwencję z radosnym uśmie­
chem przyjął lewy pomocnik 
pości Pieda. Za nim widzimy 
Ciupę, a na pierwszym planie

w biegu
na 1500 in

PARYŻ, 19.5 (teł, wł.). W dal 
szym ciągu zawodów FSGT. roz- 
srywanyćh' w Paryżu, uzyska 
no następujące rezultaty, bieg 

na lóud m wjgral Hpine (ZSRK 
— 3:49.0. drugi był ' Zimny — 
351A trzeci Kiehtzenhain cNRD>

pierwsze

4. Pavelka (CSR) — 
Chromik — 3:5^.8. 

prowadząc przebiegł 
500 in w 1:15.3 po

vzyiu osłabi i spadł na dalszą po 
rĄcję. o<)U0 m wygrał Graef (CSR). 
u 14:35.2 przed Horbadiihdeni 
iXRDi — 14:57,0 i Kierlewiczem 
15 00.8. W konkurencji kobiet na 
dystansie 800 m zwyciężyła Awra- 
muua (ZSRRj w czasie 2:10,6 przed 
Nowakowską — 2:12.5. We wtorek 
lekkoatleci polscy startować będą 
u Moniceau les Mines.

W zawodów w Grenoble
DaUd wyrównał rekord Francji w 
biec u na 100 m przebiegając terr 
d\<ians w 10.5 Macquet w Rennes* 
rzucił oszczepem 76.57. (R. P.)

REKORD ŚWIATA 
NA 220 YPŁ.

NOWY JORK. Na zawodach ro- 
zegranych w Ralelgh (Pld. Karoli 

diirzyn Elias Gilbert ustano-. 
"II rekord świata w biegu na 220 y 
pl w czasie 22.1. Poprzedni rekord 
należał do Dave Sinusa był , wy 
równany przez Ancel Robinsona I 
wynosił 22.2. Na tych samych za 
"odach Gilbert przebiegł 120 y pl 
" najlepszym tegorocznym czasie;

Polska-Dauia 
Iw piłce nożnej 
I na dwóch frontach

groszy

®
05^;^ -;d

Radość w ekstraklasie
ponad 2- tygodniowej przerwy

druga nagroda w naszym konkursie „16 zagadek ligowych", o którym 
popularnej WFM-kj?

Ten piękny składak to ---- _ ------ ....
piszemy poniżej. Pierwszej nie pokazujemy, któż bowiem w Polsce nie zna , , . .
Ale ten składak warto sobie dokładniej obejrzeć. Warszawiacy mogą go oglądać na wystawie 
sklepu sportowego MHD przy Pl. Konstytucji, a wszyscy czytelnicy mogą mieć szanse, posiada­

nia go na własność — trzeba ty co uczestniczyć w naszym ko- kursie
Fot. „PS" — R. Koński

Nagrody tylko dla „fachowców" 

w konkursie

„16 zagadek ligowych”
STOSY kuponów naszego 

konkursu „16 zagadek ligo 
wych”. rosną w redakcji. Czy­

telnicy wiedzą już o zmianach 
w regulaminie, które ogłosiliś-

my wczoraj i pamiętają, że nie 
potrzeba na kupon wpisywać 
numeru odcinka „C" zakładów 
p'lkarskich Totalizatora. Wszy­
scy też wiedzą, że ł-zeba scho-
uać skrzętnie odcinki z

dzieje.' Nadal płynna sytuacja 
w tabeli nakazuje im spokój i 
zabarwione nadzieją wybiega­
nie w przyszłość. Aby tylko u- 
trzymać obecną formę — po­
wiadają w warszawskiej Legii. 
Pokażemy, że możemy być jesz­
cze najlepsi — odgrażają się 
zabrscy górnicy. Na piękny ju­
bileuszowy prezent liczą entu­
zjaści łódzkich „Rycerzy Wio­
sny".
■ -W obozie gwardzistów i,na- 
warsztacie" jest ligowa ’ tabela

w»

nam udowodnić, że przepowia­
dana przez nas dla nich trzecia 
lokata w tabeli jest stanowczo 
za niska. Słowem w grupie o- 
becnych przodowników panuje 
radosny optymizm. Może tylko 
na małą niestrawność cierpią 
miłośnicy bytomskiej ' Polonii. 
Sosnowiecki bigos wcale im nie 
smakował.

Nieco czulej mówią natomiast 
o swej jedenastce kibice Stali. 
Nie zraża ich ostatnia lokata. 
Sosnowiecka drużyna gra z me­
czu na mecz lepiej. Jej rywali? 
racja z Wisłą wydaje się być 
niemniej pasjonująca, niż kan­
dydatów do reprezentowania 
Polski w Pucharze Mistrzów 
Europejskich. A no, zobaczymy!

Jurek Woźniak 
ustawia drużynę

El OTOREPORTER „PS”. E. War- 
* miński cieszy się dużą popu­
larnością wśród sportowców. W q^: 
niedziałek odwiedzi! go W redak­
cji lewy obrońca warszawskiej Le­
gii, Jerzy Wożniak. Niestety, nasz 
Genio nie powrócił Jeszcze z Wyś­
cigu Pokoju. Woźniaka Jednak z 
kwitkiem nie odstawiliśmy. Korzy­
stając z okazji, porozmawialiśmy 
7. nim o szansach Legii na półmet­
ku ligowych rozgrywek.

— Ciasno się robi w obecnym 
składzie Legii — powiedział. — Nie 
grają Jeszcze Grzybowski, Strzy- 
kalski i Kruk, a w pierwszym ze­
spole zabrakło już miejsca dla Ma> 
tyjka i Miklaszewskiego. W run­
dzie jesiennej z rezerwami kłopo­
tu mieć nie powinniśmy.

Punkty zdobyte na Ruchu bar­
dzo się nam przydały. Już tylko 
stosunek bramek dzieli nas od... 
pozycji lidera. Żeluję trochę, że 
Stali Sosnowiec nie udało się wy­
grać z bytomską Polonią. Konku­
rentów do pierwszego miejsca by­
łoby wówczas mniej.

— Ale i tak Legia ma duże szan­
se na zdobycie wiosennego mistrzo­
stwa

Elegancja, piękną, opływowa linia i nowoczesność konstrukcji charakteryzują, wykańczany 
pośpiesznie, stadion w Goetoeborgu. Już niedługo będzie on terenem spotkań piłkarskich

o mistrzostwo świata Fot. Archiwum ,,PS"

WASYLI KUZNIECOW
królem 1 e k k o a t1 e i aWzięliśmy te -iuszne glosy 

pod uwagę i w tym konkursie 
nie będzie już nagród pociesze­
nia. Wszystkie 40 nagród prze­
znaczamy wyłącznie dla tych, 
którzy nadeślą najbardziej pra­
widłowe odpowiedzi.

Jeden błąd to mylne wytypo 
wanie 2 miejsca v którejś z 
grup II ligi. Dwa błędy, to prze­
stawienie dwóch drużyn na 
którymkolwiek z miejsc w ta­
belkach itd.

Tak więc nagrody mogą zdo­
być tylko ci uczestnicy konkur­
su Totalizatora Sportowego i 
„PS”, którzy prżyślą odpowie­
dzi najbardziej zbliżone do sta 
nu faktycznego w dniu zakoń­
czenia wiosennej rundy — 15 
czerwca. Termin nadsyłania ku­
ponów — 2 czerwca — zbliżo- 
ża się wielkimi krokami, Cze 
kamy na Wasze listy.

8014 pkt. rekord świata w 10-boju

Krasnodarze: Kobiety

400 m

56,3;
36.4; 660 m 

Otkalenko

12.11 200 m — Rez- 
Parluk — 24,7; Po-,

- Parluk — 
Ul tklna - 
Muchanowa

Ittoś. kto mógł zrobić nawet 16 
błędów — miał szanse wygrania 
cennej nagrody pocieszenia.

mat nic 
kanaście

dn. 18 V, 5 VI, 8. VI lub 15. 
VI br. Czas więc napisać o tn-

— ioo m — 
Polakowa —

nej zm anie

wyjazdem do 
Kuzniecowa. 
Włodzimierz

(a było wówczas kil 
takich kuponów) a

pięcioboju. Przed 
Krasnodaru trener 
znany wieloboista

Rezczlkowa — 
12.0: Popowa — 
czlkowa — 24,6; 
powa — 24,9; -

3:09.7; Muchanowa — 2:09.8; Łysen- 
ko — 2:10.7: Jśnwariewa — 2:10.7; 
80 Bi pł — Bystrowa — u.3: wzwyż 
— Czenczik — 170; Pisariewa 1 Dola

54.6: Otkalenko — 
58,2; Kozłowa — 
— 58,3: Żajcewa - 
Jełćhowa — 2:09,6;

tegorocznym

Europejskie królowe kosza —Bułgarki -w karykaturze E. Ałaszewskiego. Od lewaj: Ccenpeltewa, Wojnowa, Czalaszkanowa, 
Kouzowa, Dimitrowa, Majnikowa i Popowa-Howa

Wołkow powiedział, że w Krasno­
darze powinien paść rekord Euro­
py. a może i świata... Przewidywa­
nia jego spełniły się w 100 proc, i 
26-letni Wasyli Kuzniecow ustano­
wił naprawdę wspaniały rekord.

A oto rezultaty czwórmeczu w

Wasylt Kuzniecow, pierwszy za­
wodnik, który przekroczył 8.000 

punktów w 10-boju 
Fot. Archiwum ,,PS"

Oslofni akt mistrzostw świata w koszykówce kobiet 
podium, od lewej, reprezentantki CSR, Bulgam i Z^RCAF

konkursie, w porównaniu z ze 
szłoroćzńymi „16 zagadkami”.

Oto w tym" roku nie będzie 
nagród pocieszenia .Wielu na­
szych Czytelników i uczestni­
ków konkursu pisało do nas w 
zeszłym roku, że to było nie­
sprawiedliwie. gdy ktoś za bez­
błędne wytypowanie me otrzy-

MOSKWA. 19.5 (tel. wl.). 
Wielki' wyścig ’ dwóch znakami; 
tych lekkoatletów Amerykanina 
R fera Johnsona oraz Rosjanina 
Wasyla Kuzniecowa do rekordu 
w królewskiej konkurencji lek­
koatletycznej — dżiesięcioboju, 
przyniósł w niedzielę wspania­
ły sukces zawodnikowi radziec­
kiemu, który wynikiem 8014 
pkt. ustanowi! nowy rekord 
świata.

Wasyli' Kuzniecow’, startując 
na «rwórmeczu Ukraina — Fe-

derącja Rosyjska — Moskwa — 
Leningrad, w sobotę j w nie­
dzielę w Krasnodarze przy pięk­
nej. słonecznej pogodzie prze­
kroczył jako pierwszy magicz­
ną granicę 8000 pkŁ w tej naj­
trudniejszej konkurencji sporto­
wej. Kuzniecow uzyskał nastę­
pujące rezultaty — 100 m — 
11.0, skok w dal — 730, kula — 
14.49,, wzwyż — 175, 400 m — 
49.1. 110 m pł. — 14,5, dysk — 
47,60. tyczka — 400. oszczep — 
66.16 i 1500 m — 4:50,0. Kuznie­
cow poprawił swój rekord ży­
ciowy. będący równocześnie re­
kordem Europy (7733 pkt — 
1956 r.) o 281 pkt.. a rekord świa­
ta, należący do Johnsona o 29 
pkt.

Kiedy w zimie rozmawiałem z 
Wasylim Kuzniecowem powiedział 
mi, że Jego zadanie w tym roku to 
przekroczenie 8000 pkt. Wysoką for­
mę zademonstrował on już w cza­
sie zawodów w Nalczyku, kiedy 
pobił nieoficjalny rekord świata w

*
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Życzymy powodzenia | Proszę się nie gniewać Hokej na „hamulcath

w zdobywaniu POSFiz
W gorących dniach Wyicigu Po­

koju i innych wielkich imprez 
aportowych usilo uwagi miłośników 

aportu, a nawet większości prany 
aportowej, pewne drobne wydarze­
nie, mające Jennak bardzo zisad- 
nlcay wpływ na rozwój kuhuxy 
fizycznej w kraju — wprowadzenie 
u dniem S maja Państwowej Od- 
znaki sprawności Fizycznej ore« 
odznaki Młodzieżowej.

Garść informacji o nowej odzna­
ce otrzymaliśmy na konferencji 
prasowej od dyrektora Depar^amen- . 
tu Wvchowama Fizycznego GKKF, j 
mgr Aleksandra Gutowskiego. i

Ńiepopuiarność SPO rozczarowała 
niejednego tło tego typu odznak. 
Przypomnijmy Jednak, że spii«v.n| 
nie narodziła się kilka lal temu,; 
lecz liczy sobie już ładne pół wie- 
ku. Pierwszą odznakę sprawności 
ftzvoznej wprowadzili w swym 
kraju Szwedzi, było to w roku 
1906. Od tego czasu „instytucja I 
ta zdobyła prawo obywatelstwa w 
całej Euroipie, wyłączając konser­
watywną Anglię, która jednak w 
ostatnich latach również Ją wpee- 
wadziła.

W Polsce Państwowa Odanaka 
Sportowa wprowadzona była w la­
tach 30-tych. Była ona wzorowa­
na, podobnie ja<k I wszystkie nie­
mal odznaki w Europie, na odzna­
ce szwedzkiej, kultywującej powta­
rzalność osągnlętych norm przez 
szereg lat. Wprowadzona natomiast 
w roku 1950 odznaka SPO oparta 
była na systemla octenalki ratlslec- 
klej, polegającym na stopniowaniu 
trudności i dążeniu do osiągania 
coraz lepszych wyników. Ten lyp 
odznaki przyjęły wszystkie Inn Je 
demokracji ludowej.

złota, każdy s nich ma ponadto 
dwa stopnie - II, podstawowy 1 
łatwiejszy, oraz I. wyższy i trud­
niejszy. Normy na te s.opnie usta­
lone zostały na podstawie wnikli­
wych naukowych badań i statys­
tyk. Stopień podstawowy ustalono 
na wysokości przeciętnej, wyższy 

i zaś Jest do osiągnięcia dla uzdol­
nionej 1 bardziej sprawnej mlodzie-
'Kategorie wieku,, .przewidziane 

dla poszczególnych czterech rodza­
jów odznak, są następujące: 11 lat, 
13—14 15—18. 17—18. Młodzież w da­
nej ka egoril wieku nie mołe s'ę- 
gać po odznakę, przewidzianą dla 
wyższej kategorii, natomiast ma­
jąc wyższą kategorię wieku, meie 
pominąć odznaki, przewidziane dla 
niższej. , . ,

Dla młodzieży od 19 roku życia 
wzwyż Jest Już POSFiz. Są tu tyl- 
ko trzy kategorie odmakl — hrą- 
nowa, srebrna I złote» dostępne w 
stopniu podstawowym lub waszym 
dla wszystkich kategorii wieku. 
Ustalono Je następująco: dla ko. 
blet _ 19-15 lat. 18—30. 31-36 oraz 
od 37 lat wzwyż, dla mężczyzn zaś

Kilka spostrzeżeń
w cztery dni po Wyścigu

Import z Kanady 
czy własny sosik?

wrwyt.
Właśnie w tej „<Joro<łeJ" ©toną­

ce «prnwnoścl w pełni dochodai do 
głosu powtarzalność. Brąaową od- 
anakę podstawowego lub wyftuego 
stopnia zdobywa tlę wprawtole aa 
plerwaaym rasem, jednak jut ną 
srebrną traeba próby powtonać 
czterokrotnie, podobnie Jak i na 
złotą. Ponieważ można do nich 
przystępować tylko ra® w roku, 
zdobycie złotej odanaki możliwe 
jest dop'ero po S latach od chwi­
li zdobycia brązowej. Nie wyklu­
czone, że czm ten zostanie skró­
cony dla najstarszej kategorii wie-Koncepcja wprowadzenia obecnie 

PatistwoweJ Odznaki Sprawności 
Fizycznej wynikła z analizy dwóch 
stosowanych w śwlecie systemów 
* połączenia dodatnich cech Jed­
nego i drugiego. Nasaa nową od- 
znaka oparta Jest więc z jednej „
strony na powtarzalności wyników, j najważn-ejsze dla ni 
z drugiej zaś na stopniowaniu trud- --------------------- -• •••—

;u. 1 ; . /:
Pod.tawową auadą J..t więc M

ność, która doprowadzić może £3 
trwałych nawyków uprawiania ku.- 
tury fizycznej. A to przede* jest

ności.
Powtarzalność ntemotliwa Jeat 

jedynie w wypadku. Młodzieżowej 
Odznaki Sprawności Fizycznej, z te­
go po prostu względu, że młodzież 
od lat 13 do 18 Jest w nieustan­
nym rozwoju. Obowiązuje tu na- 
tomASt w pełni zasada stopniowa­
nia. Dla czterech grup wieku usta­
lone zostały cztery rodzaje odma-

najwaśnejsze dla naszego tak za- 
niedbamego pod tym względem spo­
łeczeństwa.
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WSTATNICH tygodniach 
dbyto się wiole gier mię­
dzypaństwowych w piłce noż­

nej. Prócz wspomnianych już 
gier AustrJI z Włochami (0:0) 
I Austrji z Węgrami (1:0), ma 
Czechosłowacja do zapisania 
piękne zwycięstwo nad Danią 
w Pradze w stosunku 2:0. 
Ciekawem było też spotkanie 
Belgijczyków z Anglikami 
(amatorami), zakończone dość 
.niespodziewanie wlelklemzwy- 
cięslwem BelgJI 3:0. W 4 dni 
później ta sama reprezenta- 
tywka angielska bije w Pa­
ryżu reprezentację Francji w 
stos. 4:1. W Hamburgu wresz­
cie zewody międzypaństwo­
we Niemcy — Holandia przy­
niosły wynik 0:0.

MIĘDZYNARODOWA federa­
cja pływacka F. I. N. A. 
ogłosiła niedawno oficjalną 

listę rekordów pływackich. 
Nie obejmuje ona Jeszcze ze­
szłorocznych rekordów Jon- 
nyego Weissmiillera, nad któ­
rymi federacja będzie jeszcze 
obradowała. Lista ta przed­
stawia się następująco:

Styl dowolny: 100 
metrów: Kahanomoku (Ame­
ryka) 1:00.4, 200 m: Ross 
(Ameryka) 2:21.6, 300 m: Ross 
(Ameryka) 3:45.4, 400 m: 
Arno Borg (Szwecja) 5:11.8, 
500 m: Arne Borg (Szwecja) 
6:32.9, 1000 m: Arne Borg 
(Szwecja) 14:18.8, 1500 m: 
Hodgson (Kanada) 22:00,—
Styl klasyczny: 

100 m: LUtzow (Niemcy) 
1:16.8, 200 m: Rademacher 
(Niemcy) 2:34.4, 400 m: Ra- 
demadier (Niemcy) 6:12,8, 
500 m: Coutman (Anglja) 7:51.

Styl grzbietowy: 
100 m: Kealoha (Ameryka) 
1:14.8, 400 m: Bilz (Bolgja) 
5:59.2.

B DZIAŁ nasz w olimpiadzie 
jest zagadnieniem przede 
wszystkiem finansowej natu­

ry. Koszt utrzymania jednego 
zawodnika będzie wynosił 50 
franków dziennie. Licząc 
skromnie 60 uczestników eks­
pedycji, stanowi sumę 90 ty­
sięcy franków, bez przejazdu 
i wyekwipowania się. Czy 
znajdą się u nas na to środ­
ki? Chyba... że przyjętą zo­
stanie jeszcze propozycja de­
legata Jugosławji Ora Bucara 
by za ut. zymanle na olim­
piadzie nie płacić określonej 
wartości a daną Ilość Jedno­
stek monetarnych każdego 
kraju, a więc za koszt dzien­
ny 1 atlety Ameryka — 50 
dolarów, Anglja 50 funtów 
szterllngów, Szwajcarja — 50 
Fr., Jugosławja — 50 dina­
rów, Polska — 50 Mp. Itd. 
Niestety wniosek ten posta* 
wiony zupełnie serjo. wywołał 
na M.K.O. uśmiechy, a na 
Z.Z. ryk śmiechu...
IN OWE ŚWIATOWE REKOR- 

DY. I. A. A. F. zatwierdzi* 
ła szereg nowych rekordów 
światowych, postawionych w 
roku ubiegłym. Paddock: 100 
m — 10.4, 200 m — 21.2, 
Nurml: 10.000 m — 30:40.2, 
Gcurdln: skok w dal — 7.69, 
Charles Hoff: skok o tyczce

tuzjastów kultury fizycznej ha ćo- 
dzień Jeet w tej chwili pytanie, 
gdzie i w jaki sposób można się 
ubiegać o odznakę. Prawo organi­
zowania 1 prowadzenia przygotowań 
do zdobywania POSFiz mają w za­
sadzie wszystkie Instytucje sporto­
we. Jak TKKF, kluby sportowe, 
Ośrodki Wychowania Fizycznego, 
Zrzeszenie LZS. ponadto jednostki 
wojskowe 1 szkoły. Przeprowadza­
nie prób organizuję w zasadzie 
Powia.owe i Miejskie KKF-y. po­
wołując w tym celu specjalne ko­
misje. Z młodzieżą jest najmniej­
szy kłopot — nauczyciel wf wystar­
cza aa całą komisję.

Dokumentacja odzndkl Jest zu­
pełnie skromna — niewielka kar­
ta zdobywania norm. leg:tymacja 
odznaki, oraz księga ewidencyjna 
zatwierdzonych odznaik. To zde­
cydowane odrzucenie biurokracji 
odróżnia m, in. POSFiz od dawnej 
SPO. Drugą zasadniczą różnicą Jest 
pełne honorowanie zasady całko- 
witej dobrowolności, a przede 
wszystkim uwolnienie od obowiąz­
ku zdobywania odznaki sportow­
ców wyczynowych. Na nich twór­
com odznaki zależy s oeunkowo naj­
mniej, jako na ludziach, którym 
kultura fizyczna w ładnym wypad­
ku nie Jest obcą. Odznaka mołe 
być zdobywana zarówno w toku 
specjalnie przeprowadzonych prób, 
jak teł w zawodach, co na pewno 
podniesie Jej atrakcyjność.

Zamieszczając garść podstawo­
wych informacji o nowej odznace 
sprawności fizycznej. tyczymy 
wszystkim naszym Czytelnikom po­
siadania jej w złotej wersji jut 
po najbllłszyeh ł latach. Regula­
min POSFiz, wydany w specjalnej 
ksląteczee, ukaże się w sprzedały 
w pierwszych dniach czerwca br.

JEST TZPózą . zrozumiałą, że 
do przekonania 1'(Wyobraź­

ni szerokich mas sportowych 
trafia nie. osiągnięty, rezultat 
szczegółowy, mierzony w cen- 
tymetrach, sekundach czy strze. 
lonych bramkach, lecz przede 
wszystkim zwycięstwo lub po­
rażka, lub eo najwyżej ■ zajęte 
miejsce. Taki jest wreszcie 
główny cel rozgrywek i zawo­
dów sportowych 1 na nim sku- 
ni a się siłą raeczy uwaga ki­
biców.

Nieco inaczej analizować po­
winni każdy osiągnięty wynik 
fachowcy, a szczególnie cl, któ­
rzy zajmują się przygotowaniem 
zawodników do startów. Po- 
dobnie czyni poważny krytyk, 
który zastanawia się nie tyl­
ko nad faktem sukcesu, czy 
niepowodzenia, ale stara się 
zbadać sprawę gruntowniej.

Publiczność pamięta, że w za­
kończonym 15 maja , Wyścigu 
Pokoju drużyna polska zajęła 5, 
a więc dość dalekie miejsce; 
Jest z tego powodu zmartwio­
na 1 zła, szczególnie, że dłuż­
szy czas mieliśmy pozycję trze­
cią z aspiracjami na drugą,, a 
nawet pierwszą. Nie interesuje 
ją przy tym, że różnica mię­
dzy 2 I 5 miejscem wynosiła 
tylko 15 minut i że taką odle­
głość nazwać trzeba wyrówna­
nym poziomem.

DO KOLARZY NIE MA 
PRETENSJI

t I amarnowana szansa walki o 
rn-p" Pierwsze. Nie ma racjonalnych 

® to njp' P«wodów, aby ekipa ZSRR mu- 
ten-sji do kolarzj ja< to nie- siaja nas tak bardzo przegonić, 
raz _bywąło a zgłaszają je jak to sUło na tegoro’alyln 

wyścigu.

Polska rewelacja XI Wyścigu Pokoju, Zbigniew Głowaty, w towarzystwie najwybitniejszego 
kolarza radzieckiego Wiktora Kapitonowa — prowadzi czołówkę

Fot. „PS" — E. Warmiński

Duńscy pięściarze
walczę w Gdańsku

do Polskiego Związku Kolar­
skiego.

Czy słusznie padają zewsząd 
głosy dezaprobaty i czy pod 
dobrym adresem?

Przyłączamy się do chóru 
niezadowolonych, choć w szcze­
gółach argumentacji i w treści 
zarzutów mamy własne poglą­
dy. Lekko sygnalizowaliśmy 
już swoje stanowisko zaraz po 
Wyścigu — pora je obecnie 
rozwinąć.

Fakt, że eliminacje pnedwy- 
śoigowe wyłoniły nieoczekiwa­
ny skład reprezentacji, skłania 
nas nie do krytykowania meto­
dy doboru drużyny, lecz trak­
tujemy to jako oskarżenie pro-
wodzonych przygotowań.

Z powyższęgo wynika, że 
mogliśmy się lepiej,, przygoto­
wać I w konsekwencji lepiej 
pojechać. A więc nie piąte 

1 miejsce -jest denerwujące, a

Co jest więc z tymi przygo­
towaniami?

Nie mogę naturalnie na to 
pytanie dać szczegółowej od,po. 
wiedzi. Fachowość dziennika­
rza na czym innym polega i 
trudno od niego wymagać te­
go, czego wymaga się od tre­
nera. Spostrzeżenia, które, no­
tuje prasa sportowa, mogą je­
dynie posłużyć jatko materiał 
do wniosków dla działaczy od­
powiedzialnych ża rozwój da­
nej 1 dyscypliny.

CZTERY SPOSTRZEŻENIA 
DZIENNIKARZA

A oto nasze spostrzeżenia.
Jeżeli do reprezentacji kwa- 

lif Lituje się tylko 3 kolarzy 
objętych specjalną opieką, a 3 
dostaje-się do niej „z boku" i 
jeżeli tych 3 „z boku" odgrywa 
na wyścigu dużą rolę, to zna-

„PS" rozmawia z prezesem PZKol

o XI Wyścigu Pokoju
M WYŚCIG POKOJU skończył 

się już wprawdzdę, ale -prezes 
PZKol, FELIKS GOŁĘBIOWSKI 
ma w Pradze mnóstwo zajęć. Właś­
nie skończyła się międzynarodowa 
konferencja na temat... XII Wyś­
cigu Pokoju 1959 r. i trzeba iść na 
,nną, ale znalazło się trochę czasu 
na krótką rozmowę.

— Konkurencja była w tym roku 
bardzo mocna — odpowiada pre­
zes Gołębiowski na pytanie o oce­
nę poziomu uczestników XI Wyści­
gu Pokoju. — Warto podkreślić, *e 
do XI etapu włącznie ani jedna 
drużyna niel została zdekompleto­
wana, a nastąpiło; to dopiero ju* 
na ostatnim etapie do Pragi z ze­
społem Szwajcarii. Nie było w tym 
roku, mówiąc językiem kolarskim 
— „wożenia na kołku". Jeżeli za­
częła uciekać z miejsca grupka lub 
pojedyńczy zawodnik, natychmiast 
wyruszała do ataku następna, a po 
likwidacji ucieczki rozpoczynała 
nową próbę znowu Inną grupka. 
Czołówka wyścigu była dobrze 
przygotowana, o czym świadczy 
wysoka przeciętna szybkość na nie­
których etapach; Myślę, że przy­
czyną dużych różnic ' outsiderów, 
wyścigu w stosunku do czołówki 
było to, że nie są oni doświad­
czeni w wyścigach wieloetapowych, 
a w dodatku o tak wczesnej po-

2 k I ‘'‘‘n^yJnS' 1 «mniejszyłoby ilość n?« ^nniroł^1 <“uży.ny "a ®*a- I przekroczeń regulaminowych przez 
War’.aWY wielu zała- zawodników, gdyż mieliby mniej 

S awa'nśówMTą Trzecr -- za samochodami,______ — ,—J? za samochodami, 
co czynili w tym , roku niekiedy 
ze zwykłej konieczności.

Sądzę, że należałoby ograniczyć 
.‘i! «"i", —"r •*»*« startujących drużyn do 18. 
igiego. Fatalne dla | Oznaczałoby to 90 kolarzy na tra- 

że. wówczas cala sle, a więc oszczędność Ju" --------

zycję. Gdyby nie etap do Brna, 
nie tylko utrzymalibyśmy trzecie 
miejsce, ale były nadzieje nawet 
na zdobycie drurl—
nas, było , to, że. wówczas 
szóstka przechodziła kryzys.

Organizacyjnie były pewne drob­
ne braki w Polsce, na terenie NRD 
— wszystko przebiegało zupełnie 
dobrze, natomiast w . CSR było 
wiele niedociągnięć, na1 co wpływ 
mtaita prawdopodobnie zmiana dzia­
łaczy — nowi okazali się jeszcze 
nledoić doświadczeni.

—• Jakie widziałby pan prezes 
udoskonalenia, czy usprawnienia w 
przyszłości w Wyścigu Pokoju?

— Jednym z głównych zadań 
jest przede wszystkim zmniejszenie 
Ilości pojazdów mechanicznych, a 
co zatem idzie osób towarzyszą­
cych, często zupełnie niepotrzeb­
nych. Usprawniłoby to pracę or-

-............ . —już pięciu
wozów technicznych, jak również 
i bagażowych 1 innych, nie wyłą­
czając prasowych, f, i

Zmniejszenie ilości drużyn przy­
czyniłoby się do sprawniejszej or­
ganizacji. nie obniżając przy tym 
wcale poziomu Imprezy.

Tyle Ja od siebie, ale teraz ja,
redaktorze, mam do pana prośbę. 
Proszę przekazać w „Przeglądzie 
Sportowym” moją radość z okazji 
przyznania Łodzi przez komisję 
międzynarodową pierwszego miej­
sca za organizację etapu. Serdecz­
nie Jej gratuluję.

rozmawiał

czy, że przygotowanie kadry nie 
daje przywilejów, co jest non­
sensem.

Krytyka pracy szkoleniowej 
PZKol jest zjawiskiem stałym 
od kilku lat, na którą żaden z 
działaczy i żaden z trenerów 
nie umiał dać przekonywają­
cej odpowiedzi ani w teorii, ani 
w praktyce.

Opieka roztoczona nad kadrą 
polega na zapewnieniu dobrego 
odżywienia (czy właściwie ze­
stawionych posiłkach?) na sta­
łej opiece i kontroli lekarskiej 
(ozy , uwzględniającej specyfikę 
sportu kolarskiego?), na stwo­
rzeniu warunków, m. in. kli­
matycznych, „wyjeżdżenia” od­
powiedniej liczby kilometrów 
(jakie dawki są potrzebne?). 
Żdaje się, że nie trzeba udo­
wadniać, że te spore wysiłki 1 
niemała porcja dobrej woli 
idzie w większości nar marne, 
a postawi,cne w nawiasach -zna­
ki zapytania są wyrazem wąt­
pliwości, czy postępujemy wła­
ściwie.

Jeżeli'nie sprowadza się do 
nas trenera zagranicznego, o 
czym była nieraz mowa, jako 
tego, który by wzbogacił do­
świadczenie naszych praktyków 
kolarskich z lat przedwojen­
nych, to dlaczego PZKol do 
ostatniej chwili odrzucał współ­
pracę z PKO1? Przecież wła­
śnie w PKO1 grupuje się cal/ 
kwiat polskich trenerów, któ­
rzy razem — wymieniając do­
świadczenia i kontrolując po­
stępy —- dobili się w wielu dy­
scyplinach pięknych wyników. 
Na pewno w jakimś stopniu 
ich pomoc może zastąpić trene­
ra zagranicznego. Trudno przy­
puścić, aby koncepcje nowocze­
snego treningu kolarskiego po­
trafił ktoś stworzyć w zamknię­
tym gronie kilku najbardziej 
nawet przywiązanych do tej 
dyscypliny działaezy-trenerów.

Przygotowania robione są po 
to, aby dawały efekty. W tym 
też celu należy wykorzystać ca­
ły możliwy dorobek myśli teo­
retycznej i praktycznej istnie­
jący w Polsce, lub ewentualnie 
sięgnąć za granicę.

Naturalnie w tym roku prze­
szkodziła kolarzom pogoda. Nie 
pozwoliła przejechać zaplano­
wanych kilometrów. Powinni

śmy znaleźć jednak sposoby, 
aby uniezależnić się od pogody. 
Inni to potrafili zrobić.

Potrzebna jest tu zresztą nie 
tylko koncepcja ale i dobra or­
ganizacja, z której PZKol nie­
stety nie słynie. Patrz np. spra­
wa sprzętu — klasyczny przy­
kład stylu pracy pewnych dzia­
łaczy kolarskich, którzy primo 
nie wiedzą czego chcą, i secun­
do nie umieją sprawy załatwić.

DLACZEGO ELIMINACJE 
NAJLEPSZĄ METODĄ

Co zaś do eliminacji to tak 
kategorycznie wypowiadamy się 
za nimi z trzech powodów: 
1 eliminacje w naszych wa­

runkach braku jasnej kon­
cepcji treningu, przez stwarza­
nie konkurencji dopingują ko­
larzy i trenerów do pracy i szu­
kania najlepszych dróg;

2 rywalizacja wprowadza do 
treningu czynnik walki, da- 

je kolarzom hart niedoceniany, 
a tak potrzebny element przy­
gotowania do wieloetapowego 
wyścigu;

3 alternatywą eliminacja jest 
wybór reprezentacji przez 

Zarząd PZKol, uzupełniony o 
trenerów — ta ewentualność w 
naszej sytuacji niesie większe 
ryzyko pomyłek i szkodliwych 
kompromisów niż eliminacje.

Z eliminacji można zrezyg­
nować wtedy, kiedy znajdzie 
się u nas w kolarstwie autory­
tet na miarę Mulaka, Stamma 
czy Kevey’a, który w oparciu 
o zrozumiałe kryteria zapropo­
nuje reprezentację. Do tej po­
ry zostawmy je jako obowią­
zujące, a jeżeli ktoś boi się na­
dal przypadkowych decyzji, ra­
czej liczbę wyścigów elimina­
cyjnych pomnóżmy, aby poje­
dynczy wypadek nie zniekształ­
cał ostatecznych rezultatów.

W tym artykule jest kilka są­
dów, o które mogą mieć pre­
tensje niektórzy działacze ko­
larscy. Nie chclałem nikomu 
zrobić przykrości, nie lekcewa­
żę przywiązania i trudów żad­
nego spośród nich. Jednak to 
co myślę, uważam za obowią­
zek poddać pod ogólną rozwa­
gę, gotów przyznać rację, jeżeli 
mnie ktoś o niej przekona.

E. Strzelecki

W ostatnich dniach odbyło się 
wspólne posiedzenie Komisji 

Sportowej PKO1 z aktywem hel­
skiego Związku Hokeja na Lodzie, 
którego celęm zasadniczym było 
wysondowanie olimpijskich możli­
wości tej dyscypliny sportu.

Dla zorientowania zebranych w 
planach dz'ałania PZHL, wicepre­
zes sportowy, T. Tymke zobrazo­
wał znane nam podstawowe braki 
hokeja w dziedzinie sztucznych lo- 
dowick, sprzętu, trenerów ltp„ po­
stulując dwa plany: maksimum I 
minimum, z których ieden podtrzy­
muje dalsze szerokie kontakty mię­
dzynarodowe z pominięciem Jed­
nak udziału w najbliższej Olimpia­
dzie, a drugi (na którym PZHL 
zasadniczo chce oprzeć swoją dzrn- 
łalność) — rozpoczęcie pracy od 
podstaw, zamknięcie się we włas­
nym podwórku w oczekiwaniu na 
liczne lodowiska, dobry sprzęt 1 
wyszkolenie kadry trenerskiej 
przez dobrego trenera zagranlczne-

Dyskusja, która wywiązała się 
po tym referacie, skierowała alę. 
oo Jest zupełnie zrozumiale, na 
tory odnowy hokeja od podstaw. 
Co tu bowiem mówić o możliwo­
ściach naszej reprezentacji w 
Squaw VeJley. kiedy jesteśmy świę­
to pod wrażeniem jej występów 
w Oslo l przegranych z NRD.

P^dogotV.lnne obrady, w któ­
rych zabierali głos działacze, byli 
reprezentanci Polski, trenerzy, 
członkowie Komlsld PKO1 1 przed­
stawiciele prasy, pozwoPły na dość 
zzczesółowe sprecyzowanie sytuacji

r hokeju.
Nie ulega wątpliwości. że ort

szeregu lat zima w naszym kraju 
le®t cieplejsza niż przed wolną 
Mimo więc braku w tamtym okre­
sie «nrtutwnych lodowisk — hokej 
był wówczas dyscypliną szeroko 
uprawianą przez młodzież szkolną 
1 kluby. Dziś opiera się on na 
sztucznych obiektach, co oczywiś­
cie uniezależnia w pewnym .stop­
niu od kaprysów pogody, ale ma

zwyżkę formy naszej reprewnta.fi

jwhać - 

w. Domański

Trzy

eleminacje 

dwa sukcesy 
żużlowców
W NIEDZIELĘ odbyły sle aj trrT 

eliminacje do żiiżlriwvch nd 
strzostw świata. W dwóch sin, iń 

wali Polacy odnosząc siikci-H, » 
w trzeciej włHśnle tylko PoiąkAi 
zabrakło na starcie. W ponuTizisi 
kowym numerze podulisiny HynL 
ki, a dzisiaj publikujemy dahi 
azozegójy zawodów rozegranych w Wiedniu, Abensbergu 1 Szio£ 
holmle.
, W Wiedniu nasza czwórka do. 
Jechała prawdziwie po husarsku 
zdobywając czte.-y pierwsze mle|. 
sca. Nawet gospmlHrze, .los-onaio 
znający swój lor, nie bvh w ,ia. 
nie zngrozló M. Kajzeroai. .1, su 
checkicnill, E, Zyto | M. Kwoczaie 
Kaniper 1 Sidło byli dopiero za nj. 

ml, LzechoHłowacy, Jak bvło do 
przewidzenia, nie odegrali wielkiej 
roli 1 do uuerhoiu, kozie I czitw. 
ca odbędzie się lina) koniynenial- 
ny, pojedzie Ich tylko dw„ch.

Zupeinle nieoczekiwany przebieg 
miała eliminacja w Abensbergu. 
Oto relacja red. Stefana Kubiaka:

Abensberg przezywał u nledzio. 
lę swój wielki dzień. Na stadionie 
stawiło się ok. 30 tvs. «Idzuw---- -- 7-”---,, .— —- amonu otę ua. „w i,»», w IUZUW

tę itą stronę, ze nwomu nie cnce którzy zachwycali ni? dokonała 
się jut zakładać naturalnych lodo- jazilą Polaków. Jak już po,łasa- 
w«sk. Tymczasem wokół trzech »«t- | hśmy, do finału kontynemahieco 
nłejących sztucznych lodowisk sku- zakwalifikowało się 3 naszych zh- 
pić s’ę może maksymalnie 1000 ^łowców: Edward .Kupczynski, jOa- 
czynnych zawodników z Jun’ora- chim Maj, Stanisław Tkocz, Ja- 
ml włącznie. Jak tu więc mówić nusz Kosclelak, Konstanty Pociej-
o masowości?

Wysiłki PZHL powinny więc — 
zdaniem niektórych dyskutantów — 
pójść w kierunku podnoszenia po­
ziomu owego tysiąca czynnych za­
wodników* i to przede wszystkim

guły koBriują dziś ze zgrupowa­
niami ka-*ry 1 spotkaniami m’e- 
toynatrodowyml. To stanowisko 
Związku spotkało s’ę jednak ze 
sprzeciwem przedstawicieli PKO1, 
którzy stwierdzali, że przy słabych 
warunkach treningowych w klubach 
rękojmią podniesieni poziomu mo­
gą być tylko zgruoowania. Dziś, 
kiedy wszyscy na św ecie przyleli 
tę zasadę, śmieszne po prostu jest 
sklecanie w osatniei chwili re­
prezentacji. Jako zlepku najlepszych 
graczy, nieraz nie pasujących do 
siebie.

wliliTI „IdJ, 9leli1131cBW I KUCZ) «3* 
nusz Kosclelak, Konstanty Pociej- 
kowicz. Oprócz Polaków do fma-
łu weszli Niemcy; Hoffmcister 1 
Seldel oraz bzwed Janson.

Mimo sukcesu eliminacja miała 
dla nas pechowy przebieg, choć 
nie brakło również i przyjumnvcn 
niespodzianek. Mezwyale bojowo i 
pewnie walczył o punkty Janusz 
Kościelak. który w pięknym stylu 
pokonał kilku rutynowanych prze­
ciwników zagranicznych. Oczeki­
wania nasze zawiódł natomiast 
pewny dotychczas w naszej repre­
zentacji -- Florian Kapała, laueu- 
sza Teodorowicza, który pyl świet­
nie dysponowany, wyeliminował 
defekt motoru, a później upadek. 

. W następnych wyścigach zawod­
nik ten służył Już więc tylko do 
przeprowadzania taktycznego pia­
na, polegającego na blokowaniu 
przeciwników polskich żużlowców. 
10 samo zadanie otrzymał sapała

| 1 po trzecim uyaclgu Hawrł UhIo-
Przekonano chyba PZHL o ko- ] szek, który także nie mógł się od- 

nieczności utrzymywania kontak- : nalezć na nieznanym sonie lorze.iia KcmiaK- , 
i, ale oczy-tów międzynarodowych, — ----- 

wiśęle z równorzędnymi partnera­
mi. a nie z dużo silniejszymi. Cał­
kowite oderwanie się od takich 
kontaktów doprowadzić może do

Do iiaJcieKawsz.ycli wyaclgow za­
liczyć należy leu, w Kun yui v.y- 
•startowall Szwedzi Janson i Sege-
stroni oraz folucy ibaj 1 Kup,...,n- 
skl. Od wyniku zalezaai. czy na 
ósmym miejscu upiasuje się Po- 
clejkowicz czy SeMesireni. rolacy 
pojuchall doskonale — Kupczy" 
sai oyl pierwszy, ,viaj drugi I tym 
samym do Oberhausen pojedzie 
Poclejkowlcz a nie Szwed.

Trzeba Jeszcze dodać, że Po­
lacy przyoyli uo Aueusberąu w 
nocy z soboiy na niedziele i »y- 

Poważne kontrowersje wywołała szli na tor po bardzo Krolsim od- 
sprawa trenerów. PZHL stal na poczynku.---------- - x_ Ł__ .--------- -------- 1 Tyie o Abensbergu. A oto co 

nam przetelcionowai ze Sztoahol- 
mu red. higward Andc. sson:

Na Btarclc eliminacji do zużlo-

tego, do ezego doszły dawne po­
tęgi europejskie, jak Austria 1 Wę­
gry. Nie znaczy to, że mamy je­
chać w 1960 roku na Olimpiadę, 
chybai żeby pobyt naszej' ek^v 
zwrócił się całkowicie dolarowo, na 
skutek rozegranych tam meczów z 
drużynami polonijnymi.

stanowisku, że bez trenera zagra- | 
niemego hokej nasz nie ujedzie da- | 
leko. Stanowisko to motywował । 
brakiem znajomości nowoczesnego ; 
hokeja u naszych trenerów. Wiele 
osób było jednak zdania, że nie 
jest to warunek n'eodzowny. a 
nawet wyrażało powątpiewanie, 
czy trener zagraniczny potrafi się 
zaklimatyzować 1 znaleźć zrozumie­
nie w naszym środowisku. Istnie­
je na to wiele negatywnych przy­
kładów, zresztą również z hokejo­
wego podwórka.

W dyskusji padły na ten temat 
ciekawe propozycje. Oto wymienio­
no możliwości wysłania na studia 
do Kanady studentów-hokeistów. 
lub. nawet lepiej, sprowadzenia na 
studia Polaków z Kanady lub USA. 
którzy by zasilili na=ze kluby, prze-
kapując kolegom swoje umieiętno-
ści hokejowe. Tacy zawodnicy mo­
gliby reprezentować nasze barwy 
w spotkaniach międzynarodowych.

wych mistrzostw Europy na to­
rach 10UU ni stanęło Ib zawodni 
Kuw. Zaorakio, niestety dw«»ch i'o- 
laków, którzy z meviHdomych 
przyczyn (nie otrzymali wiz 
szwedzkich — red.) me zjawili sie 
w Sztokholmie. Do finału w Mmib 
dorf (NKLj zakwadiUowało się P 
zawodników. Następna dziewiątka 
wyłoniona zostanie z drugiej eli­
minacji, gdzie również mają star­
tować Polacy.

W eliminacji sztokholmskiej po­
rywającą walkę o pierwsze miejsce 
stoczył zeszłoroczny mistrz Euro­
py Norweg Basse livent ze Szwe­
dem Fahlencm. Wygrał Norweg, 
ale z bardzo nieznaczną przewaga.

Wvnlki eliminacji były następu- _ ___ .M-.... . O l.ahiunmo_ i jące: 1. Hvem tNorwj 2. 
_ .... LSzwk 3- Nvoren (Szw.L 4

jak to Jest praktykowane n.a za­
chodzie Europy. Oczywiście jednak 
nie mogliby oni grać w naszych 
barwach na Olimpiadzie.

Jest to poważny skrót tych 
wszystkich spraw, które poruszo­
no na owym 5-godzinnym zebra­
niu. Wychodząc z lokalu PKO1 nikt 
nie był właściwie zorientowany co 
trzeba robić, aby podnieść poziom 
hokeja od zaraz. Dyskusja Jednak 
dała wiele materiału członkom Za­
rządu PZHL, którzy zobowiązali się 
do przedłożenia PKO1 planów szko­
leniowych, zapewniających taką

(Szw). 3. Ńygren (Szw.l, 4. Prani- 
berg (Szw.l. 5. B. Eorsberg
6. Pajarf (Fin.), 7. Nyliolm iSzw.i,
8. Hansen (Norw.) 1 9 Kroese illo-
landia).

Motocyklowy
Rmd Przyjaźni

GDAŃSK, 19.5 (tel. wh). Od dłuż­
szego Już czasu Gdański Okręgowy 
Związek Bokserski prowadził per­
traktacje z duńskim! władzami bok­
serskimi na temat sprowadzenia 
do Gdańska reprezentacji Danii, 
Ostatecznie po półrocznej wymia. 
nie korespondencji obie strony 
doszły do porozumienia 1 27 maja 
przybywa do Gdyni ńa pokładzie 
„Batorego" reprezentacja bokser­
ska Danii, która wvstąpi na Wv 
brzeżu dwukrotnie pod firmą rc. 
prezentacji Kopenhagi.

W pierwszym meczu — 28 bm. 
Duńczycy spotkają się w Gdańsku 
z reprezentacją okręgu, natomiast 
31 maja w Elbbgu ich przeciwni­
kiem będzie tamtejszy start

Duński Związek Bokserski zapo­
wiada w swym składzie m. In. 
Benta Henrlksena, mistrza Da- 
n!L Juniorów, Vang Olsena, rów- 
nleż mistrza Juniorów, Jeergen An- 
dersena, mistrza w wadze lekkiej, 
Egona Thomsena, aktualnego ml- 
s.rzą Danii w wadze średniej oraz 
Knuta Larsena. mistrza Sjaeland 
w wadze lekkopólśredniej,

(R. St)

Drułyna polska, wokół której by­
ło przed wyścigiem wiele dyskusji, 
stanęła na wysokości zadania. Mi­
mo jej odmłodzenia jechała bar­
dzo ambitnie, nie ustępując naj­
lepszym zespołom.

Wyniki wyścigu potwierdziły, te 
należy zmienić w przyszłości spo­
sób przeprowadzania eliminacji 1 
wyboru drużyny. Rozumiem to w 
tym sensie, że eliminacje powinny 
być swego rodzaju kryterium do 
oceny formy 1 wartości poszcze­
gólnych zawodników oraz, ze nale­
ży pozostawić większą swobodę 
decyzji komisji sportowej PZKol. 
w ustaleniu reprezentacji. Jestem 
jak najbardziej za tym. aby wyści­
gi eliminacyjne miały nadal cha­
rakter o.warty.

Pragnąłbym ocenić krótko na­
szych zawodników. Otóż najwięcej 
wątpliwości budził przed wyścigiem 
GŁOWATY, a jednak poza etapa. 
mi w Polsce i na trasie do Brna 
wykazał on doskonale przygotowa­
nie, dużą wolę walki, on też byl 
najlepszy z całej szóstki, KRÓ­
LAK może dać z siebie jeszcze du­
żo. Gdyby nie dolegliwości żołąd­
ka, jakich nabawił się w wyścigu, 
byłby znacznie lepszy.

KOWALSKI i PANCEK dokładali 
wszelkich starań, aby znaleźć się 
w czołówce, nie zawsze Jednak pra­
cowali w dostateczny sposób gło­
wą. Panoek wielokrotnie po de­
fektach dochodził czołówkę, ale nie 
zawsze udawało mu się to na o- 
s Łat nich kilometrach. ,

Wielką ambicję wykazał bonia­
mi nek naszej drużyny. FORNAŁ- 
CZYK. slaby wynik usprawiedliwia 
go dolegliwością, wszystkim Już 
znaną.

Wreszcie JANKOWSKI. Kolarz ten 
ma wadę, której nie pozbawieni 
są i niektórzy Inni zawodnicy spo­
za reprezentacji, mianowicie szyb­
ko się załamuje psychicznie, nie 
wierzy we własne siły i możliwo­
ści. stać go jednak na wyczyn 
czego dowodem choćby etap do 
Prągl. w którym pojechał bardzo 
dobrze.

Możliwości nuzej drużyny były

Wycieczka bez dewiz do Norwegii 
po pewne nauki w narciarstwie zjazdowym

D RZESTUD1O WAŁEM po trzy- 
B kroć gorzkie żale red.. Mariana 
Matzenauera na tematy narciar­
skie. Odczytałem w nich głęboki 
za.wód człowieka, który w kilka 
lat po ślubie stwierdza, że jego .to­
warzyszka życia nie jest w stan e 
dotrzymać tego, co obiecała; gdy 
była jeszcze narzeczoną. A tu roz­
wieść się nie tak łatwo -- ale 
łatwo o żal 1 może złość. Stąd 
może ten ponury obraz klubów, ty­
ranizowanych przez zawodników — 
primadonny, trenerów, którym na 
wszystko jest „naplewat", i zawod­
ników, którzy trenują tyle — by 
starczyło na kadrę.

4 pj*^os » Kol. Matze­
nauer mieszka w Zakopanem 1 śro­
dowisko naszej narciarskiej stolicy 
zna lepiej ode mnie. Ale może 
mój nieco bliższy kontakt z nie ’̂ 
którymi innymi dyscyplinami H 
znajomość; pracy trenerów, w klu-i 
bach nlenarciarskich daje /mi nie 
najgorszą,; bazę porównawczą/ I1 
dlatego ^ najgłębszym' / przekona­
niem twierdzę, że miłośnicy 1 dzia­
łacze .wielu dyscyplin.' gotowi są 
zazdrościć narciarzom . tej r świetnej 
kadry trenerskiej, składającej się 
na ogół z wybitnych w przeszłości, 
zawodników» przeszkolonych w 
wyższych szkołach wychowania fi­
zycznego, >; przeważnie w AWF-le. 
Rzecz inna, że ten zloty., fundusz 
trenerski rozmieniany jerft na i dro­
bne 1 nie należycie wykorzystany, 
o czym słusznie n plsze md. Matze- 
ńauer. \

Nie chclałbym zabierać głosu w 
sprawie całego: narciarstwa, i Nar­
ciarstwo zjazdowej 1 konkurencje 
skandynawskie to właściwie już1 
prawie oddzielne sporty/ Mają zę 
sobą tyle wspólnego, co łyżwiar­
stwo figurowe t jazda szybka na 
Jodzie, albo, skoki do wody 1 pił­
ką wodna. W tym roku tak mi się'

ułożyło, że ściślejszy kontakt mia­
łem z narciarstwem, zjazdowym 1 
dlatego tylko na temat możliwości 
i koncepcji naszego narciarstwa 
zjazdowego chclałbym uzupełnić 
wywody kolegi Matzenauera.

„ŻjAZD"'— TO NIETYLKO " ' 
ZJAZD

Przez wiele lat uważały najtęż­
sze zjazdowe autorytety, że zjazd 
—- jak sama nazwa wskazuje —
jest podstawą konkurencji zjazdo- 
wych. Przypuszczam, że twierdze- 
nie to ongiś było ^w pełni, uzasa­
dnione. r Przecież/;; i dawnleji'^ trasy 
z j azdowe wy ty czańe " były przy '' 
życiu minimalnej ilości brahu_ _ 
slalom,gigant^— tó był raczej'‘zjazd 
ż nieco gęstszym / ustawieniem 'ibra- 
mek, P. a ; slalomy 'specjalne . nie 

. przedstawiały . takiego stopnia itech* 
ńi&znych trudności, jak obec- 
hie/ Wskazywano zresztą u nas na

u-

cjalny. Wszyscy w Badgastetn by­
li zgodni, że obecnie postawową 
konkurencją zjazdowa Już nie Jest 
..czysty" zjazd, ale slalom gl-

Po drugie: mistrzynią Świata w 
slalomie specjalnym została Nor­
weżka Inger Bjiirnbckken, a w 
pierwszej szóstce slalomu uplaso­
wały się trzy Norwetki. A. Bjfrrn- 
bakken nie „Jeździ*' zjazdu w o- 
góle. Kie trenuje i nie startuje z 
reguły w tej konkurencji — choć 
jeździ, jeśli ku temu jest sposob­
ność, również na trasach zjazdo­
wych, traktując to przyjemnościo- 
vta, e w' najlepszym razie jako 
trening uzupełniający. Pozostałe 
narciarki Norwegii startują w zjeż- 
dzle' l osiągnęły w tym roku do­
skonałe wyniki.

przykład Gogólskiego 1 Jego czę­
stych niepowodzeń w slalomie, któ­
re tłumaczono właśnie' awersja te­
go zawodnika do startów i trenin­
gu na prasie zjazdowej; >

Myślę, ie po Badgastetn mamy 
obowiązek myśli te, 1 koncepcje, je­
szcze raz przedyskutować, zaszły 
bowiem nowe t ważne fakty, któ­
rych nie wolno nam' zlekceważyć.
;po pierwsze: zmienił1' sle cha­

rakter konkurencji alpejskich. Na 
przykład na trasie biegu zjazdo­
wego kobiet w Badgasteln usta-' 
wlóno , 24 bramki. Każda wj-- 
ściwle większa, polana na strasie' 
biegu zjazdowego, dzięki;.;' Ućzńym, 

- bramkom, zmieniła -''się?:wP rflalom 
gigant. NaT tychże mistrzostwach 
świata slalom-glgant n" niektórych 
odclnkaćh miał tak trudne usta- 
.Wlenie bramek, jakiego nie pow­
stydziłby się żaden ęlalóm spe-

W NORWEGII ŚNIEGU MNIEJ
A przecież Norwegowie mają 

warunki treningowe znacznie gor­
sze, aniżeli my. Maja jedną tylko 
trasę zjazdowa, na której jest 
wyciąg.- Wyciąg ten jest typu „skl 
lift". który może być uruchomiony 
dopiero wtedy, kiedy jest dosta­
teczną ilość śniegu, aby narciarz 
całą trasę mógł przebyć stojąc 
na własnych nartach. Wobec bra­
ku śniegu w Norwegii do końca 
grudnia, zawodniczki tego kraju 

■ przyjechały w tym roku do Grin- 
delwaidu zupełnie nieprzygotowane 
1 oczywiście wypadły1" na tyćh za- 
wodach fatalnie. A trzy tygodnie 
'później w Badgastetn. zakasowały 
.wiele świetnych alpejskich nar­
ciarek.

TAJEMNICA POWODZENIA

W czym leży tajemnica powo­
dzenia Norweżek? Myślę, te prze-

de wszystkim w koncentracji ca­
łego wysiłku na tym, co jest Nor­
wegom najbardziej dostępne: na 
slalomie. Wszystkie reprezentacyjne 
zawodniczki mieszkają w Oslo. 
Wszystkie pracują cały rok i pra­
wie całą zimę. Ale po południu 
wyjeżdżają -na oświetlony stok 
slalomowy pod miasto i trenują 
między bramkami. Stąd świetne 
opanowanie skrętu, co jest pod­
stawowa umiejętnością zjazdową. 
A nad Innymi elemeńtami trenin­
gu zjazdowców pracuje 4ię w 
miarę możności — nie na siłę.

Uważam, iż bardzo ważne jest 
to. że Norwegowie zwracają pil­
nie uwagę na podstawowe szko­
lenie. Od czterech lat każdej zi­
my przyjeżdża do Norwegii do­
bry austriacki trener flOOO dolarów 
l utrzymanie na cały sezon, a 
więc raczej niewiele za 4 miesią­
ce. pracy). Myliłby się jednak ten. 
kto by przypuszczał, że pracuje on 
z kadrą wyczynowa. Wprost prze­
ciwnie. Austriak objeżdżą cały 
kraj, zatrzymuje sie w poszcze­
gólnych ośrodkach dwa do trzech 
tygodni. Wtedy na wspólne tre­
ningi ściąga, się najlepsZyćh w oko­
licy juniorów 1 młodzików. I wła­
śnie tym przyszłym reprezentan­
tom Norwegii wpaja się austriacki 
styl zjazdu, uczy prawidłowego 
skrętu i daje dobre podstawy tech­
niczne. Reszta przyjdzie z czasem 
— w miarę talentu. Ale prawdziwej 
techniki uczy się każdy rokujący 
nadzieje.

Myślę, że w tym leży nie tylko 
„tajemnica14 powodzenia Norwe­
żek. ale 1 td w pewnym stopniu 
również tłumaczy Jak w kraju o 
tak jednak skąpych możliwościach 
zjazdowych* 'jak Norwegia, mógł 
narodzić się fenomen narciarski tej,

W&nr eo Sten Erlksen — do dziś 
chyba najlepszy technik świata.

U NAS

Rozpisałem się o tych Norwe­
gach może nieco za bardzo — a e 
chclałem pokazać, że mamy wszel­
kie dane ku temu, aby osiągnąć to 
samo, co oni. Bo choć mamy nie­
wiele wyciągów 1 kolejek, to jed­
nak jest ich więcej, niż w Nor­
wegii. A jeżeli Ośrodek w Zako­
panem nie potrafi przygotować 
stoku na Nosalu, ant zapewnić re­
gularnej pracy wyciągu, to jest to 
od nas zależne. Mamy szereg do­
brych, a w wypadku Nosala — na­
wet doskonałych stoków slalomo­
wych i to nie tylko w Zakopanem, 
ale i w okolicy Bielska i na Dol­
nym Śląsku. Możemy więc „hodo­
wać" slalomistów na bardzo sze­
rokim froncie, jeśli się na to zde­
cydujemy. W końcu mamy co naj­
mniej tak dobre Jak Norwegowie 
waręnki śniegowe, a może nawet 
lepsze.

Wszystko Jest wiec w naszych 
rękach, Jeśli wypracujemy „pol­
ski model" narciarstwa zjazdo­
wego. A potem już przystępując 
do realizacji trzeba uwzględnić te 
wszystkie mankamenty — natury 
moralnej, organizacyjnej i Inne, o 
których plszę red. Matzenauer.
I jeszcze jedna sprawa jest 

ważna. Sprawa perspektywy. o- 
siatnio wśród narciarzy widać o-, 
bjawy jakiegoś kompleksu ogra­
niczonych możliwości.

i Braterstwa
W poniedziałek wyruszył z Mo 

skwy organizowany przez DOhA.y 
przy współudziale Ligi Przyjaciół 
Żołnierza Raid Przyjaźni I 
stwa. Raid poświęcony jest lo-lcuu 
Ludowego Wojska Polskiego, j 
czestnlcy Raldu pojada ylnk‘e,f 
Armii Radzieckiej i Wojska 1 
sklego. . . Tń,,0.

W dniu 23 maja nastąpi m lo * 
społu powitanie radzieckich mnto 
cyklistów. Tego samego chiia 
czorem przybędą oni do oiszq- ■ 
Radzieccy i polscy uczestmej •• 
du udadzą się następnie do Gt ‘1 
waldu, gdzie w dniu 2.j bni. ą 
udział w uroczystościach 
nych z obchodem rocznicy Z">C‘J 
stwa grunwaldzkiego. " J 
tego dnia Raid dotrze 
czy, a 26 maja — do Szczecin 
gdzie nastąpi jednodniowa P>' 
wa. 28 maja uczestnicy Raidu -i ■ 
Jadą do Legnicy, skąd przez \ 
ław 1 Katowice przybędą 'v 
1 czerwca do Krakowa. 
dzień poświęcony jest od« ’ • 
niu Poronina. W dniu 3 czh 
Raid przybędzie do Kielc. I ... 
Lublina i 6 — do Warszawy 
dniu 8 czerwca radziecc> • 
nicy Raldu Przyjaźni i Rcr ę! 
udadzą się w drogę powrotną 
kraju.

Konrad Gruda
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Ta premiera nie wypadła najlepiej

Zaplecze - problem nr 1 lekkoatletyki
KKOIhO1(7WSMStKM iiwsa

GRUPA WARSZAWSKA

PREMIERA lekkoatletyczna na 
terenie całego kraju, za Jaką 
należy uważać wojewódzkie ml- 

■trzostwa, sądząc po wynlkacn 
wypadła raczej nieźle. Ze wszyst­
kich niemal ośrodków napływały 
meldunki o rezultatach wysokiej, 
czasem najwyższej klasy. Jeśli 
wezniemy pod uwagę, panujące w 
całym kraju dotkliwe zimno — te 
wiaśnie wyniki I Ich autorzy za- 
■ługują na wielkie uznanie.

Ale nie o tej stronie mistrzostw 
wojewódzkich pragniemy pisać. 
Impreza ta wykazała kilka tak do­
tkliwych minusów, że skwitowanie 
jej jedynie od strony wynikowej 1 
byłoby zbyt wielkim uproszcze­
niem. O coż więc chodzi?

Przede wszystkim liczba startu-

Podobas 
10-ly w Berlinie

Jących. Aż wierzyć sią nie chce, źe 
nasza potężna reprezentacja opar, 
ta jest na tak kruchych podsta. 
wach. W Krakowie na starcie or- 
nanizatorzy zdołali uzbierać nie- ...J Rn ..Mief.A.ii 1 4 O I%",ASgtnlorek. Najwyższe liczby to 200 
uczestników, co trafiło się w kilku 
zaledwie okręgach. Jeśli więc przyj- 
nucmy ś odnlą 150, to okaże się, 
te lekkoatletyka

lekarz. Ale przecież kontuzja może sie p zy- 
da' z* 0wno w zawodach lino­
wych jak i w mistrzostwach War- 

No'„a,e la tydzień będzie 
cnodziło o ligowe punkty, a ml- 
nl^^czą* ^,arazawY w niczym się 

Przykładów tego rodzaju może­
my przytoczyć znacznie więcej. 
Wszystkie one wskazują, że czo­
łowi nasi zawodnicy nie bardzo 
mają ochotę startować w tego ro­
dzaju imprezie, oszczędzając siły 
na spotkania międzynarodowe, od- 
bywające się na ogol poza grani­
cami kraju. Nie chcemy przez to 
powiedzieć że zawodnik nie ma 
P> awa dbać o Interesy klubu w 
rozgrywkach ligowych, ezy zabez­
pieczyć siły na starty za granicą, 
cwraeamy Jednak uwagę, że mi­
strzostwa okręgowe coraz wyraz, 
niej tracą swe znaczenie, a brak 
gwiazd powoduje, ze nie ma mag. Hatii L*Az*u Ku — i.i.t. i—.

właśnie tego, że Imprezy lokalne [ 
schodzą na dalszy plan, nie stano* ।

Jednym słowem nasze władze
- ............................. ............  i lekkoatletyczne mają niemały pro- ------------■ 

wlge żadnej atrakcji dla Jej uczcst- ; blem do rozwiązania. W tym ae-■ ??? naroeIowy 
nlków. Wypada wreszcie zastano. t zonie z pewnością będziemy śwlad-

BERLIN. W Berlinie zachodnim
zakończony został w niedzielę mlę-

4.etapowy

■pełna 3.000 gotowymi do boju 
lekkoatletami I lekkoalletkaml. Nie

prezy nowych aaeptuw. Coś z bm 
trzeba chyba z ob.ć.
.... Dr,u9a «prawa to maaowe niemal

Ji!’ £7Ci?yan,le «wodników przed dysponuje nie- konkurencja. Od zwycialu teoo mml do holu nie u.k.JS. CK.

trzeba nikogo przekonywać, że 
jest to liczba nader skąpa.

Na szczęście, aż tak źle z tą ma* 
towośclą nie jest. Zawodników 
mamy z pewnością więcej (ale by* 
najmniej nie tak dużo, aby można 
było spać spokojnie), ale Jesteśmy 
świadkami niepokojącego zjawiska 
lekceważenia imprez „niższego 
rzędu**, za jakie uważane są obec* 
nie mistrzostwa wojewódzkie. Do­
prawdy trudno nam zrozumieć, dla­
czego Kopyto, gdyby wyjechał do 
Algieru mógłby lam rzucać, a w 
Warszawie uczynić tego nie mo.te. 
Malcherczyk zapowiedział, że bę-

„ — wu AWVLiajU *wqv
nie uchroniła klubów nawet 5-zło- 
towa kaucja wpisowa od zawodni­
ka (w Warszawie). W stolicy by­
liśmy więc świadkami kilku bić- 
qow, w których walczyło ze sobą 
dwóch zawodników lub dwie zawoti- 
nlczęk, a w finale B 200 m mężczyzn 
mogliśmy nawet obejrzeć tek nie­
zwykle zjawisko Jak samotny bieg 

zawodnika...
W Jaki sposób mają zdobyć 

trwale podstawy biegi długie, kie- 
większości województw kon-1 

kurencje te po prostu nie odbyty i 
się z powodu braku startujących? I 
I nie pomoże tutaj wykręcanie się 
zimnem, bo Jednak nie wszyscy 
wycofali się... A więc Chyba brak 
odporności, trochę trudniejsze wa-dzie startował w następną niedzle- i™^„, lrotnę lrUanieisie wa­

lę w zawodach ligowych, a teraz runkl i... zapatrzenie się na takie 
nie może, bo obawia się o nogę, same postępowanie asów,

W rezultacie tegoroczne mlstrzo- 
! stwa wojewódzkie nasuwają nleod- 
: party wniosek, że lekkoatletyka 
- nasza posiada niezwykle słabe re- 
. zerwy, za Jakie uważamy zawód, 
nlków poza pierwszą dziesiątką, 
przy czym im dalej tym gorzej. Re­
zerwy Juniorów też nie są bogate, 
chociaż młodsi zwracają na oąól 
“Wagę daleko większą bojowoścla 
(w Gdańsku pokazali seniorom, te 
n e boją się zimna), a wśród ko­
biet panuje już prawdziwa posu­
cha na nowe twarze.

Lekkoatletyczne
pokłosie
niedzieli

GDAŃSK (Dalekopisem), 
większych rewelacji minęły

Bez 
tego-

roczne mistrzostwa wojewódzkie. 
Brak kilku czołowych zawodników 
oraz dotkliwe zimno były powo­
dem. że impreza była mniej cieka­
wa niż się spodziewano. Oto cie­
kawsze wyniki:

mężczyźni — 1.500 m: 1, Emeryk. 
Start — 3:59.8, 400 m pl.: 1. Niwiń­
ski. Lechia — 57.5, wzwyż: 1. ce- 
cula, Lechia — 1.85, w dal: 1. Kro- 
pidłowski, LKS — 7.00, kula: i. Ko­
walik, Lechia — 14.99, 1. Rzepecki. 
Lechia — 14..16, dysk: 1. Dobro­
dziej, GKS — 44.57, 2. Kowalik. Le­
chia — 44.00, młot: 1. Korch, LKS 
— .15.60, 3. Rzepecki, Lechia — 51.96.

W takiej sytuacji trzeba koniecz­
nie przywrócić mistrzostwom wo­
jewódzkim wysoką rangę. Warto 
się nawet zastanowić, czy należy 
w tym czasie wysyłać czołówkę za 
granicę, pozbawiając mistrzostwa 
atrakcyjnych zawodników. Staje 
równiej pytanie, czy kalendarz 
międzynarodowy (zwłaszcza w dzie­
dzinie mityngów) nie powoduje

Zieliński 
10.7 na 100 m

W

nwczep: 1. Mede, Bałtyk - 
2. Mnchowina, Start — 59.52, 
in km: 1. Szyszka, AZS —

ponledzlałek zakończone so- 
stały trwające od piątku lekkoatle 
tyczne mistrzostwa Warszawy. Fi­
nał tej imprezy nie przyniósł*zasz- 
—- ------------------ -— *---------- "f — Ma-

(wynik lejłszy od rekordu PoiśkÓ.
2. Hausleber, AZS - “ ““ * 

kobiety — wzwyż:

rhód ! czyłu reprezentantom Sparty — Ma- 
44:50.41 Komaskiemu i Hopfe owi, ^órzy

Smolińska.
LKS — 1.45, kula: 1. Rusin, GKS — 
13.95. 2. Kaczyńska, Bałtyk — 11.84. 
dysk: i. Wojnarowska. LKS — 37.98. 
2. Lorenclk, GKS — 37.46, oszczep: 
1. Ziobro, LKS — 42.11, 2. Lau, Le­
chia — 39.73 Ipoza konkursem Gra­
bowska — 46.75).

KIELCE (Dalekopisem). Podczas 
mistrzostw okręgowych w Skarży­
sku Winiarski rzucił dyskiem 45.27, 
a Kunat młotem 55.77.

ŁOdE (Dalekopisem). Niesprzy­
jające warunki atmosferyczne spo­
wodowały. że w mistrzostwach lek­
koatletycznych okręgu łódnklego 
uzyskano raczej przeciętne wyni- 
k. Na wyróżnienie zasługuje Je­
dynie rezultat Towplka (Społem) 
który młotem rzucał na odległość 
57.16 1 wyprzedził drugiego Śwlet- 
lickięgo (Wł. Pabianice) o blisko 
10 metrów. W trójskoku Gutowsk

po prostu zrezygnowali z udziału 
w finale biegu na 400 m. U <e| 
sylnacjl konkiimncjn pozbawiona 
została całej atrakcji, a zwycięzca 
Mach zadowolił sie wynikiem 50.4.

Największym osiągnięciem ostat­
niego dnia zawodów był wynik Zie­
lińskiego na 100 m — 10.7. Zwycięz­
ca Macha na 200 m wykazał wielką 
swobodę biegania i bez trudu zdy­
stansował swych rywali, awansu­
jąc do grona najlepszych polskich 
sprinterów.

Na 5.000 m obserwowaliśmy po­
jedynek pomiędzy Kuchntewskim 
i Nowakowskim. Obaj rywale to 
dobry materiał na długodystansow­
ców i czasy poniżej 14:50.0 są dale­
kie od Ich możliwości. ktJre w peł­
ni sezonu, mamy nadzieję, będą 
mogły być spełnione. A oto wyniki 
ostatniego dnia zawodów:

mężczyżni — 100 m: 1. Zieliński. 
Gw. — 10.7, 2. Drzewiecki, Legia 
— 11.0, 3. Dziedzic, AZS — 11.2 
400 m: 1. Mach, Legia — 50.4, 2. 
Królczyk. Gw. — 51.6, 5.000 m: 1 
Kuchniewski, Drukarz — 14:44.2. 
2. Nowakowski. Skra — 14:48.6.(AZS) uzyskał 14.57, a Prywer. ŁKS [ 2.”'NÓwakL.

pchnął kulą na odległość 15.35. kula: 1. Rzeczvckt. Warsz. — IRR»
Wsrort kobiet Hajduk (Widzew) w kobiety — '80 m pł.: 1. Chojnac- 
skoku w dal osiągnęła 514. a Zwo- I ka, Legia — 12.2. 2. Hugendorf, 
lińska (Społem) w biegu na 800 m i AZS — 12.9.
osiągnęła czas 2:24,5. 1 Z. G.

40 tys. ludzi
miało na co popatrzeć

Hf OT°RY wodne — co tu gadać, 
iri okazały sle sportem wybitnie 
„chwytliwym**. W każdym razie 
warszawiaków mocno chwyciły za 
serce, i na pewno nie tylko dlate­
go, ie podobnie jak w żużlu, mo­
żliwe są kraksy i wywrotki. W 
międzynarodowych, regatach o Pu­
char Expressu skąpał się w zim­
nych falach Wisły tylko jeden Buł­
gar, mimo to publiczność na pew­
no nie była rozczarowana. Świad­
czy zresztą o tym fakt, że potęż-

defekt silnika zdarzył mi 
właśnie po raz pierwszy.

PRODUCENCI 
przeważnie 

wszystkim po to.
silników

się tu

jeżdżą 
przedena regaty r------  

i, by reklamować

np W-tysiączny tłum tkwił 
nie na chłodzie, wietrze

włer-
I na-

wet przelotnym deszczyku wzdłuż 
brzegu Wisły, obserwując z wiel­
kim zainteresowaniem emocjonują­
ce wyścigi, a He osób przeszłoby 
na wybrzeże, gdyby w dodatku by­
ła pogoda?

D O też naprawdę było na co po- 
patrzeć. Oprócz Włochów, na 

starcie Pucharu stanęła cała czo­
łówka Europy. Zdobywca Pucharu 
Expressu, Lubnów z NRF, jest w 
tej chwili pierwszym lub drugim 
zawodnikiem w Europie. Triumfa­
tor w klasie j — Kappner, w tej 
ka tegorii reprezentuje najwyższą 
klasę i miał w niej wielokrotnie 
mistrzostwo Europy. Sławnych na­
zwisk było jeszcze więcej, trzeba 
jednak napisać parę ciepłych słów 
również o reprezentantach naszego 
kraju. Tacy zawodnicy, jak zwy­
cięzca w klasie B — Stefan Buta- 
nowicz, jak Bogdan Koczko, Paweł 
Michel czy Józef Balicki, reprezen­
tują w tej chwili wysoki poziom 
europejski i przy równych silni­
kach mogą walczyć o pierwszeń- 
^twa z najsłynniejszymi kolegami 
2 zagranicy.

swe wyroby. Reklama nie polega 
na wygrywaniu na własnym silni­
ku — chodzi tylko o to, by silnik 
wygrał, obojętnie kto na nim je- 
dzie. Młody Dieter Kdnig, syn słyn­
nego producenta z NRF, zna dosko­
nale zasady reklamy. Właśnie na 
kłinigowskim silniku wygrał rega­
ty w klasie B — Stefan Butano- 
wicz. Poprzedniego dnia młody Kb- 
nig podarował Polakowi smiegiełko 
do silnika.

Przy kolacji pożegnalnej Dieter 
KOnig zabrał glos, serdecznie gra­
tulując Bufanowiczowi pięknego 
sukcesu, osiągniętego niewątpliwie 
dzięki wysokiej klasie polskiego 
zaivodnika. W zakończeniu mówy 
Kbnig wyraził skromne przypusz­
czenie, że może przyczyniło się do 
tego wspaniałego zwycięstwa poda­
rowane przez niego śmigiełko.

Mag

I Hokej na trawie
W zaległym spotkaniu o mistrzo­

stwo I ligi AZS Poznań przegrał 
r. Slemlartowiczanką 0:1 (0:1).

Oto wyniki pozostałych spotkań: 
Burza Wrocław — Start Gdynia 
7:3, Slęza Wrocław — Start Gdy. 
nia 8:2, Start Łódź — Arkonla 
Szczecin 7:3.

'ścig
kolarski, w którym startowali rów.1—• tume s pewnością oęnfiemy ■wiew* . r r ' , — , -

wić sie nad wprowadzeniom dat- - kami niemałych sukcesów naszych niez trzej Polacy 
sxych imprez lokalnych t/pu wio-. lekkoatletów. Niech jednak sukce. i fkolarz b 
lobojów sprlnte 'eklch, wleloskoków sy czołówki nie przesłaniają nam ! łącznym czasie 
czy „dni plotkarza" Itp.. kió-e dla ; sytuacji wśród dalekiego zaplecza, swym rodakiem rA9WAlu I * U L a a* I atu U i mai* —i* ku. I apov XtAmromrozwoju lekkoatletyki mają nie by- i 
le jakie znaczenie. I Zp Gluazek

NA snaiDIMfiy
LEKKOATLE.TVCZNVCH

Ostatecznie zwy*
belgijski Daenis w

14.12,21 przed 
Debremaeckerem

oraz Niemcem Ahwegem. Najlep.
szym z Polaków okazał sle Podo-

1. Grunwald Poznań
2. Warta Poznań
3. Stella Gniezno
4. Start Gniezno
5. Włókno Gniezno
6. Siemianowiczanka
7. AZS Katowice
8. Polonia Środa
9. Piast Gliwicebas. którv zajął 10 miejsce. Pozo- . ,n' A7« Poznań «tali „Ad bnlarei Trnnha. I0, AZSstali dwa] nasi kolarze Trocha-

howskl f Paradowski zajęli de ze 
miejsca.

Rekord pływacki 
w Łodzi

ŁÓDŹ, 
ni MDK

19.5 (tal. wl.). Na pływał, 
w Łodzi rozegranoi wódzkle zawody kontrolne Naj- ; 

j lepszy wynik osiągnęła Mas«ówna | 
na -400 m st dow — 5.39.0 I Jako । 
pierwsza łodzianka zeszła poniżej 
6 min. na tym dystansie, Z ciekaw 
szych -wyników zanotować należy 
Jeszcze rezultat Suskiego na 100 
m dow mężczyzn — 1.19,5.

Cieślak 
najszybszy w stolicy

Indywidualne mistrzostwa okrę­
gu warszawskiego w kolarstwie 
zgromadziły na starcie 180 za­
wodników. Wśród posiadaczy II- 
eencjl najlepszy okazat się Cieś­
lak, który zwyciężył przed Bugal- 
śklm i Jarząbkiem (wszyscy z Le­
gli). Zwycięzca przebył dystans 80 
Km w czasie — 2.08.10.

Śląsk - Gdańsk 13:7 
w boksie

-------------- (Dalekopisem), 
mlędzyokręgowym meczu pięściar­
skim Śląsk pokonał Gdańsk 13:7. 
Obydwie drużyny wystąpiły w

KATOWICE W

osłabionych składach. Wyniki

10:0
Aktualna tabela rozgrywek, zwe- 

13:2 1 ryfikowana przez PZTS, przedsta.

3:16;
1:16

II LIGA
W rozegranym w Grudziądzu za­

ległym spotkaniu o mistrzostwo n 
ligi miejscowy Ruch przegrał z AZS 
Szczecin 2:3 (2:2).

W ligach 
piłki ręczne!

I LIGA It-OSOBOWYCH 
DRUŻYN MĘSKICH:

AZS Wrocław — Śląsk Wrocław 
7:14 (218), Comet szczenanowlce — 
Rafamet Kuźnia Raciborska to:»
(7:5), Budowlani Oroizowlce — Ko- 
lejari opole 11:4 (i:t), AZS GdaAik 
— Nys. Kiodiko 12:12 (7:7). AKS 
Chorzów — AZS Katowice io:l (5:3).

1. Śląsk Wrocław 11:3
2. Budowlani Grosz. 11:3 
3. Comet Szczepanowiee 9:fi
4. AKS Chorzów 
5. AZS Katowice 
8. AZS Wrocław 
7. Kolejarz Opola 
8. Rafamet
9. azs Gdańsk

10. Nysa Kłodzko 4:10

(5:3).
93119 
70:53

83:37 
73!61 
77583 
82:77

eo:B3

ił LIGA U-OSOBOWYCH 
DRUŻYN MĘSKICH:

Krowodrza Kraków Varsovia

FRESNO. Pierwszy występ na [ czyi się zwycięstwem Leska — 
otwartym powietrzu rekordzisty Lukman uzyskał 430. 
świata w pchnięciu kulą — Parrs- 
O’Briena przyniósł mu piękny re- RZYM. Nie długo cieszył się_  
zultat 18,68 i zwycięstwo nad naj- ! valli rekordem Włoch w trójskoku 

; ,15.29). w ciągu tygodnia rekordpoważniejszym przeciwnikiem 
Niederem —* 18,31. Drugi wielki w
nlk na tych zawodach uzyskał 
19-letnl Willie Jackson, który w 
skoku w dal osiągnął odległość 785. ; 
Babka wygrał dysk — 56.59, po raz ’ 
dziesiąty w tym sezonie przekra­
czając granicę 56 m. W znakom!- । 
tej formie znajduje się w dalszym 
ciągu rekordzista świata w 10-do- ' 
Ju, Rafer Johnson, który znów po­
prawił swój rekord życiowy w rzu- । 
cle oszczepem, osiągając 72.72. W i
skoku wzwyż Dumasowi po-

438.

wia się następująco:

1. Sparta Żollbórz
2. ślęza Wrocław
3. Skra W-wa
4. AZS Gliwice
5. Siemianowiczanka
6. Start Łódź
7. Arknnia Szczecin
8. Burza Wrocław
9. Start Gdynia

10. Blask Poznań

18:2

10:6 
10:8

70:20 
54:36 
52:38 
47:33 
49:41 
37:33 
38:52 
29:61 
28:62 
26:54

1. Varsovia
2. Mazur Ełk
3. Polonia W-wa
4. Okęcie W-wa
5. Orzeł W-wa
6. Huragan Wołomin
7. Lotnik W-wa
8. Legia Ib W-wa
9. Bzura Chodaków

10. Mazur Karczew
11. Znicz Pruszków
12. Lechia Grodzisk
13. Warszawianka
14. Gwardia 

Białystok
15. ŁKS Łomża

20:0 38:9

10:12

6:14

0:20
GRUPA KATOWICKA

24:17

20:20
17:21 
10:19 
14:37

8:67

Do zakończenia rundy wiosennej 
pozostały jeszcze dwa mecze. Spot­
kanie AZS Gliwice — Start Łódź 
ndbędzle sle 25 bm., a mecz Start 
Lodź — Blask Poznań wyznaczono 
na 8 czerwca.

II LIGA
Grupa północna. Rozgrywki gru­

py północnej zostały w zasadzie 
zakończone. Ostatni mecz Warsza­
wianka — Polania W-wa odbędzie 
się 24 bm.

Podgrupa
1. Wawel Wirek
2. Górnik śwlętochł.
3. Górnik 

Mikulczyce
4. Bobrek Karb
5. Słowian Katowice
6. Stal Zabrze
7. Polonia Piekary
8. Silesia 

Miechowie?
9. Slavla Ruda 

iO. Górnik Pszów 
11. Stal Bielsko 
12. Walka Makoszowy

10:6 
10:6

10:6

8:8
6:10 
6:10

Podgrupa II

23:10

16:10

18:17

10:16 
8:14

13:18 
7:15

Oto zweryfikowana

1. Metalowiec Łódź

tabela:

8.

8.
9.

Polonla W-wa 
Warszawianka 
Noteć Mątwy 
Piast Ostrzeszów 
DKS Łódź 
Burtowi, Poznań 
Społem IM 
AZS Gdańsk

Grupa południowa, 
tabela po i rundzie

8:8

6:10 
4:12

40:30 
43:27 
46:34
42:38 
39:41 
36:44
22:58

Ostatecana
rozgrywek:

1. RBTS Bielsko
2. Siemianowiczanka
3. Górnik 09 Mysł.
4. Pogoń N. Bytom
5. Konstal Chorzów
6. Stal Mikołów
7. GKS Gliwice
8. Stal Czechowice
9. Naprzód Janów

10. Ruch Radzionków
11. Podlesianka
12. Start Chorzów

10:6 
106

19.9

15:9

6:10

4:12
GRUPA BYDGOSKA

9:16

11:16 
4:21

OD strony organizacyjnej rów­
nież zdaliśmy egzamin. Zary­
zykuję twierdzenie, że impreza, w 

której „macza palce** prezes związ­
ku i zarazem sędzia główny Pucha­
ru. p. Michał Sumiński, musi wy­
paść „na medal**. Jest zresztą nie­
wątpliwie zasługą całego zespołu 
działaczy, że regaty przeszły tak 
sprawnie, że wszystko odbyło się 
punktualnie, bez zgrzytów i w mi­
lej atmosferze. Najważniejsze, że 
tego samego zdania byli również 
nasi goście.

LT/ PRAWDZIE Miss 1 
Field, reprezentantka

w klasie A, nie wystartowała nie­
stety w naszych regatach, jednak 
niewątpliwie była ona jedną z ich

1. Celuloza Włocł, 
2. Olimpia Grudziądz 
3. Wisła Grudziądz 
4. Kujawiak WlocŁ 
5. Chojnlczanka 
0. Unia Wąbrzeźno 
7. Brda Bydgoszcz 
B. Culavla Inowrocl.
9. Gwiazda Bydgoszcz 

10. Pogoń Mogilno 
11. TKS Toruń

18:8
10:2

Start Pabianice 
Legia Krosno 
Cracovla 
AZS Lublin 
Wisła Kraków 
Start Chorzów 
Lubllnfanka

57:23
51:20
49:31

12:106:10 36:44 
40:40 
36:44 
28:52 
20:60

6.11:5 (6:1), Tęcza Kielce — ŁKS. 4:13 
(2:7), Sokół Bochnia — Zawisza Byd­
goszcz 8:11 (5:8), czuwaj przemyśl 
— AZS Szczecin 12:5, Krowodrza 
Kraków — ŁKS 9:6 (4:4), Sokół 
Bochnia — AZS Szczecin 14:5 (n:l>.

8. Stal Mielec
9. Sygnał Lublin 

W końcu czerwca
2:14 2:10

.................   Czuwaj Przemyśl — Zawisza Byd- 
prezentancl Śląska): Michalski zre- । goszcz 9:3, Ruch Grudziądz — KKS 
mlsował z Będz'kiem, Kozak po- I Kwldzyń 7:5 (4:2), Stal. Ozimek —
walk: (na pierwszym miejscu re-

konał Jakubowskiego, Brychlik 
wygrał z Elneltą, Malcherczyk 
przegrał z Bledrowskim, K.ęczar 
został zdyskwalifikowany w trze­
ciej rundzie w walce z Mileckim, 
Drogosz zwyciężył Dymarkowskie- 
go. Bauerek zwyciężył Chonchlra, 
Adamczyk przegrał w pierwszej 
rundzie przez tko. z Poleksem, 
Wojciechowski wygrał przez dy­
skwalifikację z Banaszkiewlczem, 
Małkiewiczowi poddał się w trze­
ciej rundzie Tobicw.

ZIELONA GÓRA (Dalekopisem). 
W miądzyokręgowym meczu bok­
serskim. reprezentacja Zielonej Gó­
ry wygrała ze Szczecinem 12:8. 
Największą niespodziankę sprawił 
reprezentant Ziel. Góry Michalski,

Odra Groszowlce 7S3 (3:2).

I LIGA 7-OSOBOWYCH 
DRUŻYN MĘSKICH:

Sparta Katowice — AZS Poznań 
33:14 (13:5), AZS Katowice — Śląsk 
Wrocław 7:8 (4:2), Zwierzyniecki
Kraków
(7:10), AZS Olsztyn — 
14:13 (9:5).
1. Sparta Katowice
2. GKS Wybrzeże
3. AZS Olsztyn
4. Zwierzyniecki
R. Śląsk Wrocław
6. AZS Poznań
7. AZS Katowice
8. AZS Kraków

GKS Wybrzeże 12:17
AZS Kraków

166:67 
104:81 
76:83 
75:76

wyjeżdża do
Szwecji na międzynarodowy turniej 
juniorów reprezentacja Polski w 
składzie: mężczyźni: Garczyńskl 
(Start Pabianice). Sajak (Wisła 
Kraków), Nowak (ślęza Wrocław), 
kobiety: Gwóźdź (Stal Mielec) I Fo- 
gel (Start Gdynia). Kierownikiem 
ekipy będzie p. Andrzejewski,

8 ćwierćfinalista 
jeszcze nie wyłoniony

MADRYT: rozgrywanym
Barcelonie meczu tenisowym II run­
dy Pucharu Davisa w strefie euro­
pejskiej, Szwecja prowadzi z Hisz-

61*83 I panią 2:1.
95*1031 Pierwszy punkt zdobył Ulf 

. Schmidt zwyciężając Manuela San-64:69

wygrywając wadze lekko-pól-
średniej z Janem Pińskim.

GRUPA LUBELSKA
1. Lublinianka
2, WKS Unia Lublin
3, Avia Świdnik
4. Hetman Zamość
5. Motor Lublin
6. Orlęta Łuków
7. Technik Zamość
8. Stal Kraśnik
9. Chełmianka

3:7
10.

2.

6.

8.

10.

10:18 
7:18

6:14
Gwardia Chełm ‘ 2:f

GRUPA KIELECKA
Granat Skarżysko 
Radomiak 
Broń Radom 
KSZO Ostrowiec 
Błękitni Kielce 
Sparta Kaz. Wielka 
SKL Kielce 
Star Starachowice 
Proch Pionki 
Konecki KS

10:4 
9:5

10:6

6:6

6:8

10:7
10:10

7:6

przeszedł w ręce Gattłego, ktćry u- 
zyskał 15,39. Bravi wykazuje rów- ' 
ną formę l skoczył w dal 758. Re- 
yeraro w skoku wzwyż miał 195. 
Fraachlnt przebiegł 800 m w 1:52.5. 
a Pollini 1 Martini mieli po 53.9 na 
400 m pł. Młodszy z braci Lieye- 
re — carlo w rzueie oszczepem 
uzyskał 73,54.

PARYŻ, w ezasie zawodów w 
TourcoLng Michel Bernard podjął 
próbę bicia rekordu Francji na dy*

Niespodziewana 
porażka Cracovii 
w Inowrocławiu

INOWROCŁAW. W towarzyskim 
spotkaniu piłkarskim miejscowa 
IH-ligoua Culavla niespodziewanie 
pokonała l-llgową Cracovię 3:2 
,3:0i. Goście wystąpili, z wyjątkiem

SKOKU W4W.V4 uuuwauni u-ę pw i ------ ------.V T-. . . — 2
wiódł sę at ak na wysokość 212 i ! stans e .000 m (5:15,0 — Jazy). Pró- 
muslal zadowolić się przejściem 203. | ba powiodła s>ę tylko Męśęlowo. 
Norton na 100 y miał 9,4, Max Truex Bernard chodał przegrał z Angli- 
wveral 5000 m w 14,33,9. a Robin-. k em Gordonem — 5:13,1 uzyskał 
aon przebiegi 120 y pl. w 14,2. I wyn,k lepszy od rekordu — 5:14,3.

r ° . 1 a!* reknrd«;st.a n.*» mni» hvć ti-
DALLAS. Eddie Southern ciągle1

ale rekordzistą n.e może być. u*

obrońcy Szymczyka, 
składzie.

pełnym

Bramki dla gospodarzy zdobyli: 
Krysiński. Krajewski i Tlmkowski 
po Jednej. Dla gości: Opoka i Du- 
doń.

uzyskuje doskonale rezultaty. t 
statnio przebiegł 100 y w 9,5 i 220

znany, ponieważ tylko jeden są­
dzi a mierzył mu wynik. Inne ra­O- ; — ----------------- ............. - --

i }- zultaty tych zawodów: 200 m—Ger-ncninio urteiiicsi iuu 7 »» a - - - __
w 20,4. Joe Vlllareal uzyskał na 880 piar — 31,7, HO m pł. — Dohen — 
v pe. g 14.7; 5000 m — Holender Kunen po-
y " ’ ' ; konał Mimouna, uzyskując 14:32,7.

TEMPE. Studiujący w Stanach ; 
Zjednoczonych Australijczyk Hen­
derson uzyskał w biegu na 1 m’lę 
dobry czas 4:03.1 — najlepszy wy­
nik tegorocznego ' sezonu amery­
kańskiego.

LONDYN. W ezasie spotkania u- 
nlwersytetów Paryża i Londynu . 
Prost (P) uzyskał w skoku w da! 
723, a Lueklng (L) w pchnięciu ku­
lą 16,40.

ERFURT. Siegfried Hermann, re­
kordzista Niemiec na dystansie 
1500 m, wykazuje jak na początek

W poniedziałkowym numerze 
,,PS“ omyłkowo pooalHmy w ta­
belce II ligi grupy północnej Ilość 
punktów zdobytych przez Śląsk 
Wrocław. Zamiast 13 3 stosunek 
punktów winien brzmieć 14:2.

WASYLIKUZNIECOW
królem lekkoatletów

Dokończenie ze str. 1

po 165; w dal — Szapruńowa — 600;seaonii jn»komitą formę. | iTazmi™ Radcfćnkd -
skanlu na dysk — Ponomartewa — 51,33;przebiegł 1500 m w najlepszym te­
gorocznym czasie na śwlecle —

PRAGA. W czasie zawodów ligo­
wych Elbogen uzyskał świetny wy­
nik w skoku wzwyż —205. Strejcko- 
va wyrównała rekord CSR w bie­
gu ńa 200 m — 24.9, a Rlchtrova 
miała w kuli 14,38.

dysk
578; 
ZO-

10,81; kula — Łoszcziłow 
Grigałka — 16.90; Ldpsnis 
4 x lóo m — Leningrad
Ukraina Ros. Federacja

I LIGA 11-OSOBOWYCH 
DRUŻYN ŻEŃSKICH:

AKS Chorzów — Stal Zawadzkie 
5:2 (2:1), GKS Wybrzeże — Włók­
niarz Łącznik 5:8 (3:4), Cracovla — 
Górnik Sośnica 5:4 (3:4), Górnik
Świętochłowice — AZS 
(2:1).
1. AKS Chorzów
2. AZS Katowice
3. Cracovla
4. Włókniarz Łącznik
3. stal Zawadzkie
6. Górnik Śwlętochł.
7. Górnik Sośnica
3. GKS Wybrzeże

Katowice 3:1

10:0 26:15 
16:10 
19:19

i tanę 6:3, 6:2, 7:5. Drugi punkt zdo­
była Szwecja również w grze po­
jedynczej, natomiast grę podwójną 
wygrała para hiszpańska Gimeno — 
Arilla, zwyciężając parę Schmidt — 
Lundqvist 9:7, 8:6, 9:7.

Nie wiadomo więc Jeszcze, kto 
będzie ósmym ćwierćfinalistą Pu­
charu obok już wyłonionych: Pol­
ski, Meksyku. Danii, Włoch, NRF 
ta nie jak omyłkowo podal.śmy w 
poprzednim numerze — Belgii), An-
glii i Francji.

GRUPA ŁÓDZKA
8:12

2.
3.

5.
6.

8.
9.

10.

Włókniarz Pabianice 
PTC Pabianice 
Boruta Zgierz 
Lechia Tomaszów 
Stal Radomsko 
Start Łódź 
Kolejarz Łódź 
ŁKS Ib 
Włókniarz Zgierz 
Stal Głowno 
Orkan Łódź
Czarni Kutno 1

6:6
7:10

16:20 
10:17

Walne zebranie 
KS Polonia

GRUPA ZAGŁEBIOWSKA
9:23

Podnoszenie ciężarów
GRUPA PÓŁNOCNA

AZS AWF W-wa — Gwardia Łódź 
6:1. w poszczególnych wagach zwy­
ciężyli: kogucia Weber, AZS 207,5; 
piórkowa — Baszanowski, AZS 277.5: 
lekka — Dziedzic, AZS 260; średnia 
-- Czepułkowski, AZS 300: półcięż­
ka — Kostrzewski, Gwardia 315: 
lekkociężka — Jaslak, AZS 317,5; 
ciężka — Zych, AZS 290.

Start Łódź — ŁKS Łódź 3:4, Ma-

Zarząd KS ,, Polonia** zawiada­
mia wszystkich swoich członków, 
Iż w dniu 23 bm. o godz. 17,30 w 
pierwszym terminie, a o godz. 18.00 
w drugim terminie, w sali gimna­
stycznej przy ul. Konwiktorskiej 6 
odbędzie się walne zebranie KS 
..Polonia*'.

Ze względu na ważność spraw, 
znajdujących się na porządku 
dziennym. Zarząd Klubu prosi 
wszystkich członków o niezawodne 
przybycie.

9.
10.

Skra Częstochowa 
RKS Raków 
Victoria Częstoch. 
Płomień Milowice 
Warta Zawiercie 
AKS Niwka 
Stal Poręba 
Zagłębianka Będzin 
Budowlani Grodziec 
Sarmacja Będzin

10:4

4:10

GRUPA GDAŃSKA
1. Flota Gdynia
2. Gedanla
3. CKS Wybrzeże
4. Arka Gdynia
5. Lechia

7:3

20:8
16:6 
10:7
12:16

10:0 ।

8:5

zur Karczew — Ler'-
1. Legia W-wa
2. AZS AWF W-wa
3. Mazur Karczew
4. ŁKS Łódź
3. Start Łódź
6. Gwardia Łódź

W-wa 
19:0 28:7 

20:15 
19;li. 
19:16 
13:21
8:26

GRUPA POŁUDNIOWA 
HKs Szopienice — Gwardia Wro-1 

AZS

łotuchlna — 48,94: oszczep — zybl- 
na — 53,44; Makatowa — 50,15; kula 
— Zyblną — 16,01: Tyszkiewicz — 
15,72: M. Kuznieeowa — 15,58; S-bój 
— Bystrowa — 4635 pkt; Szmakowa 
— 4623 pkt; Winogradowa — 4376 
pkt; 4 x 100 m — Fed. Rosyjska — 
47,0; Leningrad — 47,1; Moskwa — 
48,2.

42,1: 4 x 400 m — Moskwa — 3:14.4:
Leningrad 3:16,1; Ukraina
3:16,4. W ogólnej punktacji zwycle 
żyła Moskwa — 339 pkt, przed Fe­
deracją Rosyjską — 331,5 pkt. Le­
ningradem — 313 pkt 1 Ukrainą — 
254,5 pkt.

.7M.|claw 3:4, Ruch Chorzów —
less* Wrocław 2:5, Górnik Wałbrzych —
41.7: । start B!e|sko vo. dla Startu z po- 

‘ wodu późnego zawiadomienia przez 
Górnika o miejscu i terminie spot­
kania.

Dwie drużyny 
bez porażki 
w lidze rugby

6. SKS Starogard 4:
7. Unia Tczew 4:
8. Start Gdańsk 4:
9. Bałtyk Gdynia 2:

10. Wisła Tczew 1:
GRUPA OPOLSKA

1. Budowlani Ib 14:

:8
7:10

6.

KKS Kluczbork 
Stal Zawadzkie 
Unia Kędzierzrn 
Pogoń Prudnik 
Unia Zdzieszowice

Mężczyźni — 100 m — Żubrlakew 
- 10,7; Ter Owanesjan — 10,8; Bar*BUDAPESZT. Pierwszy tegorocz.

ny start rekordzisty Węgier w sko. tenjew’_ io,g: zŃ'm
ku wzwyż Bodo przyniósł mu wy- ! 21.4; Zubriakow — 21,6; Barten!ew 
n>k 195 cm. Taki sam rezultat u- I _ 21.7; 400 m — Ignatiew — 47,7: 
zyskał junior Noszaly, który wy- ' Nlkolski — 47,9; Rachmśnow — 48.0: 
niklem tym ustanowił rekord w ka- aoo m — Kładów — 1:50,3; 1500 m — 
tegorll juniorów, z pozostałych wy-1 Momotkow — 3:45,9; Kładów — 
nlków zawodów zasługuje na wy- , 3;46,0; Kowtun — 3:46,6; Gałąktlo- 
różnienie rezultat Kllcsa w rzucie now _ n;4g,o; 5000 m — Rżyszczyn 
dysk‘em 51.98, Bognar w rzucie _ 14:32,8; 10.080 m — Dleslatczlkow 
dyskiem kobiet — 46,75 1 Kulcsara _ 29:45,4; Czerniawski — 29:45,4; 
w rzucie oszczepem — 72,45. Nowikow — 28:47,4: 110 m pl — 

MichAjłow — 14,5; 2M m pl - Mi- 
RELGRAD. Zawody z udziałem I chajłow — 24,0; 400 m pl - Lltujew

Ignatlew —'

51.98,

biegaczy węgierskich przyniosły I — 51,8; Matulewlcz — 52,2; Bogśtow
klika dobrych wyników. Na 1500 m I — 52,2; Siedow — 53,3; 3000 m z prz.
wygrał L. Kovacs — 3:45.0. przed — Rżyszczyn — 8:51,2; Własienko —
Jugosłowianami Muratem — 3:45.4 i 8:52.2: Ponomariew — 8:53.6; wzwyż
Vazlcem — 3:46.6. Na 5000 m pierw-; — Czystlakow — 200; Sitkin — 230; w 
szy byl J. Kovacs — 14:21,0 przed i dal — Ter Owanesjan — 785; tyczka — 
dr Szabo — 14:21,1 1 Strltofem (Jug.) i Czernobaj — 440; dj'sk — Grigałka 
14:28,2. IV skoku o tyczce pojedy- — 52.25: Trusenlew — 51,26; oszczep 
nek pomiędzy najlepszymi specja- — Cybulenko — 76.40; Karśtajćw 
Ustami tej konkurencji w Jugosła- ; — 73.05: Owczynnik — 71,67; młot 
wH — Łukmanem 1 Leskiem zakoń- ) — Tkaczow — 61,76; Rudenkow —

Bokserzy Białorusi

przyjadą do Warszawy
BOKS polski ma ogromne kłopo­

ty. Po prostu nie mamy z kim 
walczyć. Jeden kontakt za drugim 

odpada. Nie przyjechali Włosi, któ- 
rzv mieli przysłać do nas reprezen­
tację młodzieżową, odwołali spot­
kanie rewanżowe Węgrzy, którzy 
mieli zamiar w tym samym czasie 
walczyć z Anglią. Wreszcie pod 
znakiem zapytania stoi także re­
wanżowy mecz międzypaństwowy z 
Francją, który miał się odbyć w 
czerwcu w stolicy.

Wprawdzie jeszcze klamka nie za­
padła 1, być może, Francuzi zjawia 
się w Warszawie, ale będzie to

Marjorie ! kosztować wiele czasu, wiele roz- 
, Anolii' mów telefonicznych, wiele pertrak- „j. i.^łł DKt-eamr naci -iMinatr ioU nip

atrakcji i właśnie jej ślizgu z nu­
merem 23 bezskutecznie zresztą szu­
kali na wodzie kibice z brzegu. Nie 
lulko my jednak byliśmy rozcza- 
rowani pechem Angielki. Najbar- 
driej zmartwiona była oczywiście 
ona sama.

— Jechałam samochodem 2 tys. 
mil. po to... by nie wystartować — 
ioliła się sympatyczna Marjorie, po 
nieudanej próbie przed drugim wy­
ścigiem. — Teraz już nic z tego, bo 
motorówka, która ratowała mnie 
przed spłynięciem, zalała mi silnik 
’ ua trzeci wyścig na pewno go nie 
uruchomię. Nie powiódł ml się 
Pierwszy start w Polsce. Od 8 łot 
jeżdżę na różne regaty, lecz taki

tacji. Bokserzy nasi jednak jak nie 
mieli, tak nie mają okazji zmierze­
nia sił z zagranicznymi przeciwni-
kami.

Oczywiście taki stan rzeczy w 
poważnym stopniu torpeduje cały 
nasz plan przygotowań przed mi­
strzostwami Europy i do Olimpiady 
w Rzymie. Turnieje w obsadzie 
krajowej są bardzo dobre 1 popie­
ramy je z całych sił, ale nie mogą 
one zastąpić spotkań z nieznanymi 
przeciwnikami.

Wydaje się, iż w przyszłości bę­
dziemy mieli takie podobne trudno­
ści i Już teraz chyba należałoby się 
zastanowić, czy wzorem lekkoatle­
tów nie angażować sie w mityngi 
międzynarodowe, w których mogło­
by brać udział po kilku naszych 
pięściarzy. Specjalistami od tego 
rodzaju turniejów są Niemcy, któ-

rzy chętnie widzieliby naszych za-. chlna, rewelację zeszłorocznych ml-
wodników. W innych krajach od-
bywają się też takie Jednodniowe, 
lub dwudniowe turnieje, tylko my 
dotychczas nie interesowaliśmy się 
nimi, bo nie było ku temu powo­
dów.

Uważamy więc, Iż należałoby szu­
kać takich okazji do zmierzenia sil 
na arenie międzynarodowej, w każ­
dym razie sezon wiosenny można 
Już uważać za stracony, w czym 
oczywiście PZB nie ponosi żadnej 
winy, bowiem liczni kontrahenci 
zrobili nam kilka nieprzyjemnych 
psikusów. Sprawę ratują po trosze 
kontakty okręgów i klubów, które 
wykazują dość dużą aktywność.

Z wielką przeto radością oczeku­
jemy na mecz, który ubarwi sza­
rzyznę panującą u nas w obecnym 
okresie.

Po raz plefwszy Warszawa zoba­
czy pięściarzy Białorusi. Reprezen­
tacja tej Republiki przyjeżdża do 
Warszawy na mecz z reprezentacją 
stolicy. Odbędzie się on 26 maja 
w hall Gwardii o godz. 19.

Białoruś zaawizowała. następujący 
skład: musza — BOTWINNIK, ko­
gucia — KRYWOBOK, piórkowa — 
ZASUCHIN, lekka — BOGDANOW-

strzostw ZSRR. pólSrednlego Pru* 
pasa, wyśmienitego pięściarza wa-

SKI, lekkopółśrednia SZ1BER,
półśrednia — PRUPAS, lekkośred 
nia — SOBOLENKO, średnia — 
NIEMYKIN, półciężka — CHAT- 
NIENCZYK, ciężka — IWANOW.

Kilka nazwisk w tej drużynie nie 
potrzebuje reklamy. Znamy świet­
nie doskonałego piórkowca Zasu-

210 CM Z NORMALNĄ PODESZWA

W Jerywaniu rozegrano trójmecz 
republik zakaukaskich, w którym 
uczestniczyły reprezentacje Gruzji. 
Armenii i Azerbajdżanu. Najlepszy 
rezultat osiągnął skoczek wzwyż — 
Robert Szawlakadze, który uzyskał 
216 cm, skacząc w pantoflach z nor­
malną podeszwą(l). Szawłakadze 
próbował szczęścia na wysokości 
212, ale chociaż w drugiej próbie 
byl Już po drugiej stronie poprzecz­
ki, ta spadła ledwo muśnięta nogą 
skoczka. Warto dodać, że wynik 
■koezka gruzińskiego jest najlep­
szym tegorocznym osiągnięciem w 
Europie. Inne wyniki uzyskane na 
tych zawodach — Konowalow 100 
1 300 m — 10.5 1 21.7; trójskok — 
A. Dementlew — 15,42: tyczka — 
Plplnow — 425 (rekord Gruzji); kula 
— owseplan — 16.57: wzwyż kob. — 
Rozanowa — 158 irek. Gruzji), s-bój 
kob. — Dwaliszwlll — 4314 pkt (rek. 
Gruzji), w dal kob. — Dwaliszwlll 
— 580.

W Stalinabadzie startowali zawod­
nicy republik średniej Azji. Naj­
lepsze rezultaty osiągnęli — Monas- 
tyrski na 100 m — 10,5, Garbuz na 
20Ć m — 21 3, Rjachowskl w skoku 
w dal — 728 1 w trójskoku — 15,78, 
wzwyż kob. — Polewonlenko — 160. 
400 m kob. — Matllnowa — 57,2.

Międzynarodowe zawody 
w 5-boju nowczesnym

WARSZAWA. W Leningradzie 
rozpoczęły_slę międzynarodowe za- 
wody w 5-boju nowoczesnym. W 
zawodach tych startują reprezen- 
-ancj Finlandii. Warszawy. Lenin-

CZWARTA kolejka rozgrywek 
ligi rugby przyniosła sensa­
cyjne zwycięstwo Lotnika W-wa 

nad Górnikiem Kochłowice. Nieste­
ty, mecz ten nie obył się bez 
zgrzytów, co na terenie Górnika 
zdarza się ba dzo częsio i wyma­
ga interwencji PZR. Mistrz Polski 
wygrał w Szczecinie ledwie dwo. 
ma punktami co tłumaczy się 
przemęczeniem akademików trze, 
ma meczami z Partyzantem Bel 
grad. Akademikom lubelskim do­
brze zrobił mecz z Jugosłowianami, 
skoro zdołali zremisować w Po-

7. KŚ 92 Krapkowice 8:8
8. Czarni Głuchołazy 7:9
9. Polonia Nysa . ’ 4:12

10. Silesia Otmęt 4:1:
11. HKS Ozimek 2:1*
12. Spójnia Racibórz 2:1-'

GRUPA POZNAŃSKA
1. Obra Kościan 13:3
2. Olimpia Poznań 11:3
3. Lech Ib Poznań 10:4
4. Dyskobolia Grodz. “ "
5: Polonia Chodzież
6. Polonia Poznań
7. Luboński KS
8. Prosną Kalisz
9. Budowlani Pozn.

10. Polonia Piła
11. Polonia Leszno
12. Kolejarz Kępno

8:6 
8:8

6:10

10:10

10:19

6:38 
3:31

13:13
10:11 
10:22

W. Otkalenkn

.an^i rimaiiaii, warszawv lm n. — 7 ------- . , . ......
gradu, Estonii oraz Rosyjskiej SRR I £nH,?iu ..2 obiecującym

Pierwsza konkurencja — jazda ■ pnsnanii- Spotkanie CzPierwsza konkurencja — j„ŁU„ 
Konna przyniosła sukces zawodni­
kom Finlandii. Zajęli oni trzv 
pierwsze miejsca w kolejności — 
Lindman. Karę I Rokka. Dopiero 
na czwartym miejscu znalazł się 
reprezentant Leningradu — Tara- 
sow. Z Polaków najlepszy bvł

........... _ --------- zespołem 
Posnanii. Spotkanie Czarni Byłom 
— Lechia zostało przełożone na
czerwiec ze względu na wizytę u 
Czarnych — rugblstów rumuń­
skich.

POZNAN. Posnania — AZS Lub­
lin 14:14 (11:11).

SZCZECIN. AZS Szczecin - AZS 
AWF W-wa 6:8 (3 5).

KATOWICE. Górnik Kochtowice 
— Lotnik W.wa 5 6.

Przybylski, zajmując 7 miejsce 
przed drugim naszym reprezen­
tantem Mazurem. Lipski uplasował 
się na 15 pozycji. i

Ogółem w zawodach blerze u- 
dzlał 28 zawodników-. . ŁÓDŹ. Włókniarz Łódź

I Gdańsk 6:9 (3:3).
Tenis stołowy

I LIGA
W tabelce uwzględnlamv 

zaległego spotkania Wl. KS

WARSZAWA. Spa-ta Żollbó-t * 
W-w,a Siemianowiczanka 9:1. i 
Punkty dla Spady zdobyli: Zawl. i 
sza 1 Roslan po 3. Kuslńskl — 2 
oraz w grze podwójnej para Ku- 
slńskt-Roslan. .ledynv punkt dla 
Siemlanowiczanki zdobvl Piecha- czek. ' - ■ ■
_ ^kra W-wa — Siemianowiczanka 
7:3. Punkty dla Skry uzyskali: Gaj 
—. 3- -I^tuszklewicz | Pleczkow- 

“ PO 2; dla Siemlanowiczanki 
Plechaczek — 2 oraz para deblo­
wa Kawczyk-Plechaczek.

zaległego spotkania 
— AZS Lublin 9:6.

1. AZ$ AWF W.wa
2. AZS Gdańsk

12

AZS

wynik 
Łódź

3.
5.
6.

10.

Górnik Kochł. 
Lotnik W-wa 
Czarni Bytom 
AZS Szczecin 
Posnania 
Wł. KS Łódź 
AZS Lublin 
Lechia Gdańsk

79:9 I 
43 26 
36:17 
15:27

22:31 
37:66 
21:66 
20:69

6:22
Punktacja: zwycięstwo — 3, remis 
2, przegrana — 1, walkower — 0 
pkt.

Reprezentacje p. p. Wołodyjowskich

GRUPA KRAKOWSKA 
Podgrupa zachodnia

1. Górnik Brzeszcze 14:-1
2. Chełmek
3. Czarni Żywiec
4. Unia Oświęcim
5: Beskid Andrychów
6. Koszarowa żywiec
7. Fablok Chrzanów
8. KS Olkusz
9. Cracowia Ib

10: Garbarnia Ib
11. Wawel Ib

10:6

8:8 
6:10

Podgrupa wschodnia
1. Dąbskl Kraków 14:4
2. Unia Tarnów
3. Tarnovla
4. Kabel Kraków
5. Metal Tarnów
6. Wisła Ib
7. Hutnik N. Huta
8. Wanda N. Huta
9. Prokocim

10. Dalin Myślenice
11. Okocimski KS
12. Bocheński KS

10:8

8:10

GRUPA RZESZOWSKA
1. Resovia
2. Górnik Gorlice
3. Stal Stalowa Wola
4. Stal Dębica
5. Walter Rzeszów
6. Polonia Przemyśl
7. Czuwaj Przemyśl
8. Krośnianka
9. Sanoczanka

10. Polna Przemyśl
11. JKS Jarosław
12. Czarni Jasło

10:4

5:9

GRUPA OLSZTYŃSKA
1. Warmia Olsztyn 7:1
2. OKS Olsztyn 7:1
3. Jeziorak Iława 7:3

14:20

19:7

10:10
10:1 I 
10:19 
5:16

18:9 
19:6
16:13

14:19

7:40

18"2

10:7 
10:8

7:10 
15:14 
6:8

gi półciężkiej Cbatnleńczyka i Iwa­
nowa w wadze ciężkiej, który od­
niósł ostatnio kilka sukcesów na 
arenie międzynarodowej. Repre­
zentacja Białorusi przysyła więc 
bardzo silny zespół i mecz nie­
dzielny będzie największą atrakcją 
kończącego się sezonu.

Warszawa przeciwstawi gościom 
następujący Bkład: musza — CZU- 
ŁINSKI, kogucia — POTOCKI, p or­
kowa — PIŃSKI, lekka — NIE-
DZWIEDZK1, 
KACZYŃSKI, 
KOMSKI A.,

lekkopółśrednia — 
półśrednia — LU- 

lekkośrednta — UL-
MER, średnia — DAMPC, półciężka 
— KLIS, ciężka — BRANICKI,

Jak widać ze składów obydwu 
drużyn w niedzielę dojdzie do kil­
ku sensacyjnych pojedynków.

$■
Komisja Organizacyjna Jubileuszu 

XXXV-lecia Istnienia PZB ustaliła, 
iż turniej bokserski, ktćry ma u- 
śwletnlć tę uroczystość, odbędzie 
się w dniach 24 , 25, 25 październi­
ka w Warszawie. Weźmie w n'm 
udział 40 pięściarzy, a w tym 10 sta­
nowiących pierwszą reprezentację 
Polski, dziesięciu członków kadry 
młodzieżowej i 20 czołowych bok­
serów z zagranicy, z ZSRR — « 
pięściarzy, z NRF 1 Finlandii — 3, 
z Rumunii, Bułgarii, NRD 1 Jugo­
sławii po 2.

Jerzy Zmarzlik

na warszawski sześciomecz
4. Grunwald Ostróda
5. Sokół Ostróda
6. Gwardia Olsztyn
7. Granica Kętrzyn
8. Olimpia Olsztynek

13:10 
14:2

8:20

0:10
P OLSKI ZWIĄZEK SZERMIERCZY 
■ ustali) dwie reprezentacje Pol 
ski, które będą broniły barw- na­
rodowych w tradycyjnym sześclo 
meczu szablowym (22 — 25.5 w 
Warszawie) z udziałem fi panstv.. 
połączonym z Jubileuszem 50-lecla 

szermierki i :)5-lecla PZSz.
POLSKA I: J. Pawłowski, E. O- 

ehyra, Z. Pawlas, A. Piątkowski, 
J. Twardokens, W. Zabłocki. 
...POLSKA II: J. Piasecki, J. Sobol, 
Wl. Wójcicki, M. Kuszewski, P. Bo­
rucki, R. Zub,

Przeciwnicy naszych szablistów 
zaczną zjeżdżać do stolicy 21 bm. 
W dniu tym wylądują na Okęciu 
Węgrzy 1 Włosi. 22 bm. pociągiem 
przyjadą Austriacy | Niemcy z 
NRF. Szabliści radzieccy przylecą 
prawdopodobnie 21 bm.

WIELE HAŁASU O... FLORET
Sprawa niedopuszczenia nlektó- 

rych zawodników do turnieju kla­
syfikacyjnego we florecie 1 zwią­
zany z tym nieodpowiedzialny 
„Strajk" reszty florecistów — naró 
biły w światku szermierczvtn spo 
ro hałasu. Warszawski Okręgowy 
Związek Sze-mia-czy powziął 
uchwalę, potępiającą zachowanie 
się zawodników, ale jednocześnie

wysunął szereg zastrzeżeń odno­
śnie decyzji Komisji Technicznej, 
najważniejsze z nich:

w regulaminie turnieju nie ma 
punktu, określającego kto ma zgła­
szać zawodników; turniej zakoń­
czył się 4 maja a termin zgtos^eń 
uptywał 5 maja, więc nawet gdy­
by kluby czy okręgi chciały zgło­
sić zawodników, nie posiadały w 
tym terminie oficjalnych wyników 
turnieju „B“; Komisja Techniczna 
stojąc na gruncie przestrzegania 
''eguiammu, sama popełniła szereg 
przekroczeń statutowych i nie 
obradowała w komplecie.

Pismo z podobnymi .iwagaml o- 
trzymaliśmy od kolegów z „Ban­
dery'* ;ygodnlka Marynarki Wojen­
nej, reklamujących niedopuszcze­
nie do startu szermierzy WKS Flo­
ta I reprezentacji okręgu pomor­
skiego.

Co na to Polski Związek Szer- 
mierczy?

LISTA KLASYFIKACYJNA
A oto lista klas.yflkacyjna PZSz 

po turnieju klasyfikacyjnym we 
Wrocławiu:

FLORET KOBIET: 1. Pawlas, 2. 
Migas, 3. Julito, 4. Sol tan, 5. Kacz­
marczyk, 6. Kusznlr, 7. Kochówna, I 
8. Szymańska, 9. Szrelder; “ 
Pawłowska.

10.
SZPADA: 1. Rydz. 2. Kryński. 3. 

Strzyżewski, 4. Dzlęglewski, 5. 
Wójcik, 6. Maciejewski, 7. Grodner, 
8. Spyra, 9. Gloss, 10. Kurczab.

SZABLA: 1. Pawłowski, 2. Ochy- 
ra, 3. Piasecki, 4. Pawlas, 5. Piąt­
kowski, 6. Twardokens, 7. Sobol, 
8. Wójcicki, 9. Kuszewski, 10. Czaj­
kowski.

GRUPA WROCŁAWSKA
1. Ślęza Wrocław 12:2
2, Orzeł Ząbkowice 1
3. Olimpia Kowary
4. Garbarnia Chojnów
5. Odra Wrocław
6. Nysa Kłodzko
7. Lechia Dzierżoniów
8. Polonia Świdnica
9. Bielawianka

10. Sparta Lubań

10: 1

4:10
9:10

GRUPA ZIELONOGÓRSKA
1. Lechia Z. Góra 12:2 1
2. Polonia N. Sól
3. Warta Gorzów
4. Unia Gorzów
5. Odra Krosno
6. Promień Żary
7. Włókniarz Żary
8. Iskra Wymiarki
9. Unia Krnico

10. Pogoń Świebodzin

10: I

5:9

28:10

10:18
10:14
10:18

Przy okazji prostujemy omyłkę, 
ze linallstą turnieju w szpadzie 

"zyżewskl z 0 zwycięstwami.Ja*i '. ..Bandera" Naprawdę "był' nim°w7^tr 
imaaaljł cIa lltli*WA^nI.nle n ____ ł_ *-___ «domagają sią unieważnienia zawo- 

dów we Wrocławiu Jako turnieju 
klasyfikacyjnego, wydania ponow- 
nych Instrukcji o przeprowadzaniu 
turniejów „A“ I „B“ oraz zwrotu
przez PZSz kosztów związanych z 
wysłaniem zawodników na turniej 
wrocławski.

• -s.........y, .............. -. strzyżewski
z 3 zwycięstwami. Przepraszamy.

Oczywiście nie ma listv floreci- 
stów, którzy nie walczyli. Brak na 
listach Wojciechowskiego. Gąsiora 
1 Zabłockiego spowodowany został 
□puszczeniem przez nich Jednego 
'”b dwóch turniejów klasyfikacyj­
nych. |e

GRUPA SZCZECIŃSKA
1. Arkonla Ib 10...
2. Darzbór Szczecinek
3. Ina Goleniów
4. Sokół Karlino
5. Pogoń Barlinek
6. Czarni Słupsk
7. Bałtyk Koszalin
8. Gryf Słupsk
9. Czarni Szczecin

10. Grom Świnoujście

26:10

10:7

6:8 10:15 
11:16



POKŁOSIE
moskiewskiego spotkania^

SPORTpWY
Gdy po ligowej niedzieli

Warszawa 20V.1958 r. przychodzi poniedziałek

Kto wygra następny mecz
Anglia Związek Radziecki

SPOTKANIE dwu potężnych kan- 
dydatow do czołowego miejsca 

na ti mistrzostwach »«lata w 
Szwecji, reprezentacji Związku Ra­
dzieckiego 1 Anglii, rozegrane w 
niedzielę, 18 bm w MosK..le. ni'" 
dało na razie konkretnej odpowie­
dzi na frapujące pytanie: kto. y i 
nich Jest lepszy!
- W kronikach pHuarsklch zatio 
towanv i-.osial remis 1:1, tacnowcy 
całego świata pokiwają gtowaml 1 
powiedzą - nmslrny poczekać do 
8.VI. kiedy to na stadionie i lleil 
w Góleborgu obie drużyny spotka 

Ją się ponownie w plet „s^ym dum 
eliminacji piłkarskich mistrzostw 
świata.

JEDNAK WARTO BYŁO ZOBACZYŁ

Po meczu, zadałem sobie pyta 
nie, czv warto było Jecnać na -ja 
den dzień dn ,>los»»y. pr,.eby.. po 
nad 10 godzin dość ui-iącii..ej po-

puncach skoro

na ogol oczekiwano, nie odpowla 
dał zainteresowaniu. ja.<le go no

: przed/alo.

kania,
JewSKirgo spoi 
dzienni, ars dcl;

sioić bezpośrednich pojedynków o 
piłkę.

Defensywa kryła strefami,, atak 
operował raz bardzo agresywnym 
środkowym. w>suniętym daleko do 
przodu, drugi raz s„rzyiitami w 
■ależnoścl od sytuacji na boisku, 
dba sposoby atakowania były jed­
nak zaledwie w- 50 proc, skutacii- 
nu, ponieważ w zespole angielskim 
bvlo zaledwie 2 strzelców tKman 
ri limevi. Nierówne I zniszczono 
bolsi.odi było dotkliwą prr.eszkodą 
w plj nnym przeprowadzaniu hk- 
•ijl dla przyzwyczajonych do do­
bre! na. ierzehnl Anglików, bo­
wiem piłka (nawiasem mówiąc da 
nich za lekka» dość często płatała 
Im figle w najbardziej nlcoripo- 

lednlrh momentach.
Jestem przekonany, że. Anpliey 

potrafią zagrać skutecznie), nlt w 
niedzielę. Mają jeszcze 2 słabsze 
punkty w zespole (obaj .młodzi, 
-liedosn iarlezenl łącznicy: brak Im 
n-si cze kondycji na cały męcz (za 
mało odpoezym-m po ciężkim sezo­
nie . .ezeli nie zma nują czasu, 
dzielącego ich od finałów, mogą 
•ceczywiście odegrać poważną ro­
lę w Szwecji, być może, poważniej­
szą, niż ich niedzielny przeciwnik.

niach

•niemiecki,

zeill on na drugi plan 
?iej słyszało się angielski.

łranciis.<i i hiszpański
•niz język miejscowy.
♦ Około 100 tlziennikarzy i obser 
•watoiow z Europy. na«<et z Bra 
•zyhi przybyło uh niedzielę do Mo 
rskwy. a przebieg meczu iransmtio 
wany był przez radio z kilkunastu 

•kabin Lużnickiego Stadionu. Słtr
chacze w 4ii otrzymali nie
tylko pelue sprawozdanie z meczu 
ale i jego ocenę, zrobioną w szatni 
«przez trenerów obu zespołów — 
A\ interbottoma I Kaczałina. Linie 
telefoniczne Moskwa — Londyn i

ZSRR BEZ ATAKU

Ten bowiem znajduje- się w lej 
•huiii w svtuaeji gorszej, niż An- 
gticy Zesp ł Wrighta i Finneya po­
trzebuje odpoczynku i drobnych 
;r.i pełnień w linii ataku, drużyna 

?Iettv nie jest jeszcze „dotrenowa 
na ł rozegrana0 oraz wymaga 
przemeblow anta ofensywy-. Gotowi 
na Szwecję są jedynie: Jaszyn. 
Kużniecow. Wojnow. St elcow oraz 
lljin. Poniżej formy znajdują się 
Ogoiikow i Kryżewski. Wszyscy prę 
trzebują jeszcze dość dużo- treiHn-

.Moskw a 
niedziele 
'godzin.

- Wiedeń zajęte byty w 
wieczorem przez kilka

— Szanse to jeszcze nie wszyst­
ko. Trzeba je um'eć w pełni wy­
korzystać. Kto wie. czy nie zo­
stalibyśmy ■ liderem już po meczu 
z Ruchem. Przecież przy stanie 5:1 
zanosiło się na Jego pogrom. Ale 
niektórzy mol koledzy zapomnieli, 
że w obecnej sy uacjl Uczy się 
każda bramka I zaczęli z chorzo- 
wianaml .bawić się w kotka I mysz, 
kę. Tego w'żadnym wypadku nie 
wolno nam - będzie rob ć w naj­
bliższym meczu wyjazdowym z 
Wisłą w Krakowie, a póżnlel u sie­
bie z. ŁKS. Przede wszystkim od 
lych dwóch spotkań za eżeć będzie 
nasza lokata na finiszu rundy wio­
sennej.

Przy, mądrej taktycznie grze nie 
powinniśmy przegrać żadnego z 

/tyeb spotkał. .Obecną nssz ■ nefen- 
/sywa nie jest zła. a do meczu z 

W«łą wzmocni ją Jeszcze Heniek 
Grzybowski. Myślę, że wóweggs 
Zientara mógłby z powodzeniem 
zagrać w ataku, a. „Grzybek" »na 
P'mocy razem z Ólęcklm. Przy 
tak'el, defensywie strr.elonto nam 
bramki będzie rzeczą n'clatwą. A 
nie należy znpom^ać, że do te­
go er.ssu wykuruje się chyba de­
finitywnie Hryzhczy. Gdy Jest 
zdrów, staje s'ę, poMrartiem dla 
W8zys'.k'ch kratowych bramkarzy

~ Czy Brychczy wyszedł w nie­
dziele na' boisko! -kulejąc Już przed 
meczem?.

— Skądże- znowu. Na ostatnim 
f.reirngti czul 'się- zupełnie dobrze 
I. ■wyraził chęć gry z. Rucham. Je­
go niedzielna niedyspozycja litero 
innie, zaskoczyła, iŁlczylem bowiem 
skryr'e na znaczn o . większy lup 
bramkowy, Ale B-ychczy wiedział 
chyb» co .robi. Gdy spostrzegł, ze 
spotkań'» .nie przegramy, sltiaz-iie 
s ę oszczędzał. Na meczu z. Ru­
chem liga się nie kończy.

Najpilniejszym obecnie zadaniem 
łodzian jest wzięcie rewanżu nad 
angielską drużyną l‘gowę Bu-nley. 
z którą' tak sromotnie przegrali w 
Anglii. Już w najbliższą niedzielę 
w' ramach uroczystości 50-lecia Ist­
nienia ŁKS. „Rycerze Wtosny” 
zmierzą się z Anglikami. W trzy dni 
później, tj. w środę, 28 bm„ roze 
grany zostanie, również w Lodzi.
mecz rewanżowy. ‘

M. Wójcicki

Na Wybrzeżu cieszą się 
i remisu i... przerwy

GDAŃSK, 19.5 (dalekopisem). Za 
skoczenie wynikiem Lechll w me 
czii z Górnikiem Zabrze było « 
Gdańsku dość duże. Wprawdzie 
wszyscy życzyli skrycie zwycię­
stwa swym , pupilom, ale meldun­
ki, jakie napływały z obozu lechl 
tńw pod koniec ubtotrłeeo tygod 
ula. nie były zbyt optymistyczne. 
Drużyna po meczu z Wisłą była 
rozbita. Do trenera Goździka i to 
karza klubowego, dr Bablekleno 
raz po raz zglasznll się zawodni 
cy z mniejszymi lub większymi 
kontuzjami.

Ostatecznie Łechla wyjechała do 
Gliwic bez kontuzjowanych — 
Wieczorkowskiego I Muslala. Po 
zostali również nie byli w pełni 
sil fizycznych (Lene i Korynt', a 
Gadeckl, zdaniem dr Pabicklego 
powinien ze względu na ogóln" 
przemęczenie pauzować przez kil 
ka tygodni.

Nic przeto dziwnego, że wladn 
mość o remisie z Górnikiem przy 
Jęta została w Gdańsku z zadowo 
leniem, Choć wszyscy zdają sobji 
sprawę, że I Gćynlk n|p wystąpi' 
w normalnym składzie, ale I punkt 
zdobyty na tak gorącym tercnl.- 

bardzo cenny.Jest

■ Widać z tego, że meczem ZSRR 
!— Anglia Interesował się bardzo 
fały „światek" piłkarski, a szcze. 
gclnle kraje, które los zestawił « 
jednej. grupie eliminacyjnej fina­
łów mistrzostw świata, a więc obok 
2 rywali także Austrię i Brazylię, 
które między sol'" "‘"czą walkę o

Co mówili
po meczu

MOSKWA 19.5 (tel. wl.) Tre 
: ner drużyny angielskiej Win- 
: terbottom byl zadowolony z 
' gry swojej drużyny. Narzekał 

tylko na boisko. Które rzeczj 
«iście było w nienajlepszym 
stanie. \Vynik remisowy jest 
zasłużony i sprawiedliwy. 
Obie drużyny nuaiy jeszcze 

: klląa Innych okazji do zdo- 
: bycia bramek. Jednakże na 

pastnicy obu drużyn me po.- 
trafili Ich wykorzystać.

Jest to ostatni mecz druży 
’ ny angielskiej przed misirzo-

nwami świata. Jej gracze są 
.....---- przemęczeni, nie-I wyraźnie 

i którzy z nich rozegrali w 
ostatnich dwóchj przeciągu ______

. tygodni po 6 spotkań.
- W . swojej drużynie trener 
.angielski wyróżnił bramkarza 
! i linię obronną, a z zawodni- 

.4 ków radzieckich najbardziej 
’! podobał mu się Wojnow i. 
; btrelcow.

Sędzia meczu p. Seipelt byl 
rozczarowany poziomem spot- 

- kania. Obie drużyny grały 
' siabo.

Gracze radzieccy mają bra» 
’ ki w wyszkoleniu technicz­

nym.
Trener Kaczalln był w bar­

dzo ztym humorze. Musimy 
bardzo dużo pracować, pu- 
wiedział on. żeby na mistrzo­
stwach święta»’nie zawieść na 
dziel naszych kiuieuw. Wszys- 

, cy grali nerwowo, nie wal­
czyli o piłkę i bardzo medo 

; .kiadnie podawali. Brak kapl 
- lana drużyny Netto, kluiy 

już w 5 min. opuścił boisku 
z powodu kontuzji, ujemnie 
wpiynął na grę całej druży- 

: ny.

Nie wymieniłem tu nazwiska 
lajlepszego zawodnika radzieckie­

go Netty. Igor doznał w niedziele 
kontuzji — naderwanie przycze­
pów mięśniowych prawego .kolana 
(coś jak nasz Brychczy) i jego u* 
dział w najbliższym spotkaniu 
sparringowym kadry zależy od wy­
ników leczenia. Sytuację pogarsza 
fakt, iż Netto nie znajduje się I 
lak w swej najlepszej formie, bę­
dzie więc miał bardzo utrudnione 
zadanie przed Szwecją i wątpię, 
czy uda mu się dobrze do niej 
przygotować. A szkoda, ponlewa:'. 
)ez -niego drużyna radziecka tra­
ci wiele na wartości. Netto pozosta­
łe bowiem nadal mózgiem* przede 
wszystkim ataku swojego zespołu. 
Przekonaliśmy się o tym naocznie. 
W niedziele nie było w nim poza 
Iwanowem nikogo, kto miałby czas 
pomyśleć, co w danym momencie 
należy pożytecznego zrobić z pił­
ką, Strelcow. Falłn, Apuchtin, rwa 
U najczęściej do przodu.?docbqdzUI 
z piłką do strefy obrony "przeciw­
nika I na ivtn kohczvtl. swe role 
Wyrównująca bramka dla ZSRR pa­
dła dopiero wówczas, kiedy przy- 
nadkowo Strelcow pozostał .w tyle 
i zaatakowany przez pomocnika 
angielskiego przerzucił piłkę, po­
nad Wrightem do wychodzącego 
na pozycję Iwanowa.......

Trójka środkowa, .Torpeda ;nl? 
zdała więc w niedziele egzaminu* 1 
lrener Kaczalln będzie • * muslał 
prawdopodobnie powrócić do daw­
niejszego wariantu linii ataku: 
spółki Spartak — Torpedo w pro­
porcji 3:2 (z Tatuszynera. Simbnla- 
nem lub ź Salnikowem).

Prawdopodobnie wariant jen 
poddany zostanie próbie ‘już ? w 
najbliższą sobotę*w meczu z war­
szawską Gwardią, która zamiast z 
CSKMO (jak planowano). zagra na 
stadionie Dynamo z reprezentacją

Bez Nikity Simoniana (pierwszy z prawej) nie najlepiej gra się w ataku reprezentacji ZSRR. 
Jego młodzi zastępcy jeszcze nie dorośli do. odpowiedzialnej roli kierownika linii ofensywnej ■

Fot. CAF

W nśfwlzlełe
ŁKS gra i Anglikami

ŁOdZ, 19.s (tel. wł.). Zupełnie do 
Itrze poerynają sobie ostatnio „Ry­
cerze W osny”. W dwu wyjazdo 
wych mec-ath ŁKS zdobył 3 pkt i 
to na laktoh zespoarh. ..Jak a Rucb 
I Wisła, j Łódzka Jedenastka zaslu 
guje więc na słowa uznania.

Zwolennicy czerwonoblalych 
chętoliby. Już widzieć swyclv pupi 
lów na pozycji lidera tabeli. Są to. 
przynajmniej na razie, zcyt duże 
wymagania. Do końca rundy wio­
sennej. pozostały jęs cze 3 kolejki 
T nie jest wykluczone, że . ŁKS po 
wtórzy swój sukces sprzed trzech 
lat. kiedy to zdobył wiosenne mis­
trzostwo. Jak dotychczas ŁKS ow 
sprzyja szczęście, którego nie miał 
Już od wielu sezonów.

SL

Polonię Bydgoszcz 
trenuje lekkoatleta

Oto . plusy I minusy drużyn An- ■ 
Ul i ZSR^ na 20 dni przed fina ,

tern' w Szwecji, w którym oba ze­
społy sikTykają ś'lę' już pierwszego 

dńia. finałowego turnieju. W nie­
dziela byl remis 1:1. a* Jak będzie 
w Catenorgu? Takie pytanie pad- 
nie zape«ne że strony czytelników 
„PS" pod moim adresem, takie 
same postawiłem I Ja trzem oso­
bom w moskiewskim „Metropolu".

Oto Ich odpowiedzi:
WINTERBOTTOM menażer i 

trener ^drużyny angielskiej:.,
— Pytanie naiwne, lecz nie po* 

zbawione ,ui oku. Za 3 tygodnie za­
gramy lepiej niż dzisiaj, trn. w 
otwarte karty. Nie powinniśmy 
przegrać. • . .sit ,

- KACZALIN — treńer driiiyńy 
radzieckiej: . ’ ‘

29 dni — to; szmat czasu. Po­
trenujemy, pomyślimy i posta amy 
się wygrać. Dzisiaj nauczyliśmy 
się wiele.

Sędzia spotkania SEIPELT {Wie­
deń):

— Wydaje mi się. że Austria po­
godzi obu rywali.'I ha* Anglików i 
na Rosjan znajdzie odpowiednią 
receptę. Na szwedzkich, mistrzo 
stwach będzie w ogóle pog*om fa­
worytów.

A mnie się wydaje; że w tiaibhż 
sżym meczu Anglia^— ZSRR zwy 
cięży drużyna Wrighta.,

G. Aleksandrowicz.

KUPON
KONKURSU „18 ZAGADEK LIGOWYCH” 

P. P. „TOTALIZATOR SPORTÓWY" i „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO”

Typuję następującą kolejność drużyn w ligach piłkarskich ńi 
dzień 16 czerwca t958 roku:'

I LIGA:

I miejsce

5

Z „Włochami” czy bez „Włochów’.99

SZTOKHOLM, w mffju *

SVENSKA •. FUTBOLLF0RBUN.-..
OET Szwedzki- Zw ązek Pił? 

ki Nożnej ciągle jeszcze ma^.kło-- 
poty ze skompletowaniem drużyny 
na mistrzostwa świata, których'jest 
gospodarzem.’ Szekspirowskie nie-

SZTOKHOLM

Stemplowskiego, sprawiała 
wiele kłopotu. nara

Na słabszą nieco grę nassoi j 
źyny wp.ynęla Kontuzja.
bawił się na początKu spo 
stoper Maruszkiew.cz. PonS9, 
„wujek" doznał bolesnego Tl’ny 
nla kostki i do końca mcc , t 
czej statystował, prz.cz co nasza 
fensywa była poważnie

Gwardia nie ma ani ehw.i, ’• 
czynku. Juz w poniedziałek iw™ częilśmy trening przed wv(!'®pn’ 
do Moskwy, guzie Jak się okaS 
spotykamy się jako sparnn=-nsr 
nerzy z. reprezentacja asm,' / 
wyitoznien.e nakłada na nas pnwa,° 
ny obowiązek sumiennego pizyram 
wanla się przed wyjazdem na S’ 
nee po 2ISRR. ’ ‘,Ur-

Rozm. Zb. McjW

BYDGOSZCZ, IM (rtalekopłeem). 
Po wysokich porażkach na wyjaz­
dach dwa punkty zdobyte na Gra- 
covd poprawiły humory działaczy 
i kibiców bydgoskiej Polonii 
Wprawdzie kierownik drużyny ko'. 
Wójcik nie bardzo był zadowolo­
ny z formy n'ektórych piłkarzy, ale 
dwa bardzo ważne punkty podnio­
sły go na duchu.

Spadek formy Polonu zaniepo­
koi kierownictwo drużyny ł za­
rząd klubu do tego stopnia, że w 
ubiegłym tygodniu na specjalnym 
posiedzeń lu an a li zowa no doki a dn ie 
przyczyny słabej postawy bydgosz- 
czan. W rezultacie postanowiono 
przydzielić trenerowi Kotlarczyko- 
wi do pomocy znaneso ongiś śred-
niodystansowca. Klemensa Bl-

Na Wawelu 
wola chwizić na„, ryby 

KRAKÓW, 19.5 (tel. wt.). gtedlon 
Wisty może pomieść,ć ok w iJ," 
widzów. Na n-ewuor n.ecz » „ 
o w „Rycerzom Wiosny ■ 
;,lę jednak nie więcej mz io 
Aie nawei w.u-ód łych na.wiern,»:: 
szych sympatyków kiubu i na,,,, 
gorzalszyuh kibców p Ikarskićh 
s-ychać było powsze.hne uiiuki-ra 
ma, Waaomo ogólnie, ze 'obem 
zespól Wisły daleko onhlegą nnzid. 
mem od n edawnsj rlrmyny la^. 
lów, m. In, Ju owlcza, s’ezurk, 
G.acza, Kohuta, Mordąrskiego. Dla­
tego od tego zespołu wymaca s-p 
by wychodząc na bo sko. rzuca! dn 
gry energię, wolę walk! i miks:- 
mum ambicji.

A tymczasem... piłkarza , inka­
mi wspartymi na hlodracii i n'.^. 
kujący na wynik pojedynku swoje­
go kolegi z prz.ee,sen kann me 
na boisku.. .Wis y rz.adk rn zjawis- 
kłem.

Nad drużyną zaś zawisło Już groź­
ne niebezpieczeństwo.

$

Zimnym tuszem, na rozpalone po 
imponującym .wycięstw e nad 
Gwarcl ą. głowy zwolenn kow Cra- 
novll, była po ażka w BydaosAczv. 
Blałoczcrwoni mieli - uyć hm lepsza 
i zaslugul^cqj na zwycięstwo druży­
ną. Nie mn'ej Jednak misirznwskte 
punkty pozostały nad Brdą i tam­
tejszy przedsiaw ciel rdnial ode­
brać krakowskim klubom cztery 
możliwe do zdobycia mistrzowskie 
punkty.

Jeżeli dołączyć do tego pogrom 
Garbami w Radlinie i lokale jej 
towarzysza w Tt lidze — Wawela, 
nic pr. eto dziwnego, że krakowa­
nie w maju wolą wybrać siq na 
majówkę, lub na ryby do Raby w 
Myślenicach, niż na mecze piłkar­
skie.

niakow5k'ego. - Trener lekkoatle­
tyczny Biniaknwśki starać sie bę­
dzie przede wszystkim zwiększyć: 
szybkość u piłkarzy.

Postanowiono również zreduko­
wać od bieżącego tygodnia ilość- 
treningów z czterech na trzy ty­
godniowo. Kilku zawodn ków skar­
żyło się bowiem na przemęczeni: 
i przetrenowanie. Obai trenerzy 
pragną wykorzystać przerwę ,w 
rozgrywkach mistrzowskich na so­
lidne przygotowanie s{ę do kolej­
nego meczu z zespołem Budowla­
nych Opole.

Przeciwko Budowlanym gospoda­
rze wystąpią już w -najlepszym 
swym zestawiniu. Do tego czasu 
skończy się bow em dyskwalifika­
cja starszego Norkowsk’ego. a Brze­
ski i Dziadek powinni wyleczyć

Kibice Sosnowca 
mają, próśb? 

do pik. Reymana

kontuzje.
(P)

zakwalifikowanie się do 1/4 fina 
lii.

Dla samego poziomu spotkania 
nie warto było lecieć do Moskwy 
Nie zachwyci!' on ponad lOOOOb 
widowni, nie wzbudził uznania 
wśród fachowców. Ciekawy Jest 
przy tym fakt. Iż najmniejsze nie­

zadowolenie z tego powodu okazy­
wali wodzowie obu zespołów. Ich 
zdaniem, obie jedenastki wypełni 
ty nakreślony plan w 90 p, awie 
p. ocentach, a to wystarczy.

Jako przyczynę słabszego pozlo 
mu gry wskazywali tak Winter- 
bottom Jak I Kaczalln —nerwy za­
wodników, odgrywalące poważną 
rolę w tym „strategicznym” spot­
kaniu przez obustronne próby mło­
dych zawodników: Banckesa. Clam 
pa I Robsona w drużynie angiel­
skiej. oraz Carewa Fallna względ­
nie Apuchtlna; w radzieckiej.

Kaczalln I Wlnterbottom liczyli 
się z tym, źe poziom gry ucierpi 
z wymienionych dwu powodów 1 
dlatego w ostatecznej ocenie me­
czu należą do nielicznych osób za­
dowolonych, czego nie można po­
wiedzieć o większości widzów, dla 
których )uź same nazwy 2 potęg 
piłkarskich stawiały wysokie wy­
magania wobec grających zespo­
łów.

. Mimo to warto było zobaczyć 
moskiewski mecz ZSRR - Anglia. 
Z; dużym ■ prawdopodobieństwem 
możemy teraz ocenić realne możli­
wości obu rywali w spotkaniu w 
dniu 8 czerwca. Moskiewska „pró­
ba sil” pozwala na wyciągnięcie 
szeregu wniosków ńa najbliższe

• tygodnie. przez kierownictwo 
obu- drużyn, zmierzające do usu­
nięcia stwierdzonych braków, a 
nam na śmielszy prognostyk na te- 
mat szans Anglii | ZSRR w finało­
wych eliminacjach. Zostawmy jed 
nak ten problem na koniec arlv- 
kuni pilniejsze są spostrzeżenia'z 
niedzielnego meczu.

8
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Imię | nazwisko

NA EKRANIE^ 
; ale chyba
NIE U NAS

ę _ ■/ ”, . ; CS

IZśILKA dni temu prasa 5 
K doniosła, te Eurowizja

będzie. ‘transmitowała 10 X 
X najciekawszych spotkań z o 
5 piłkarskich mistrzostw g 
p świata. Wczoraj dowiedzie- A 
$ liśmy się; w naszej • Tęle- <? 
A wizji o uzyskaniu zgody 2

przez, telewizję CSR na 're- X 
X transmisje tych spotkań; w ? 
,ę Czechosłowacji, co jednak X

nic jest jedynym warun- X 
X kłem przesłania obrazu do 9 
* Polski. ,, , • X
X Cżechosłowacy dokonali X 
X ’ po prostu , wymiany' bezde- X 
X wizowej w zamian ża trans- A 
S mfeję następnych hokcjo-X 
O wych., mistrzostw świata zg 
g Pragi., nie wiadomo jednak A 
A czy Eurówlzja zgodzi się na X 
X przesłanie obrazu z Pragi Y 
X do Warszawy bezpłatnie. A 
X .Praktyka......wskazuje, ""te 
X przedstawiciel'CSR, który x 
$ ma o to 'zapytać,' otrzyma A 
ę> odpowiedź odmowną, a cena A 
X transmisji ze Sztokholmu g 
X jest tak wysoka, te nasza X 
X Telewizja nie będzie w sta- X 
g, nie; jej zapłacić. ............. g

mai • pytanie brzmi: „Z zawodow­
cami czy też bez nich — oto jest 
pytanie”. .

Ale rozstrząsanie tego problemu 
rbżpocznijmy ód historii., W 1948 
roku, kiedy Szwecja zdobyła złoty 
medal na Igrzyskach Olimpijskich 
w Londynie nasi najlepsi piłkarze: 
Gunnar Nordahl. Gunnar Greń. 
Nils. Łiedholni 1 inni,, zostali ku­
pieni przez włoskie kluby zawodo­
we. Po mistrzostwach świata, ro. 
żegranych w 1550 roku w Brazylii, 
powtórzyła się fa sama historia — 
znów najlepsi Szwedzi powędrowa­
li do Włoch. I tak co roku jeden, 
dwaj lub trzej piłkarze emigrowa­
li na południe.

: W ten sposób Szwecja stanęła w 
obliczu mistrzostw 1958 roku w sy­
tuacji bez wyjścia. Przecież każdy 
działacz Związku zdaje sobie do­
skonale sprawę ż faktu, że bez za­
wodowców nie mamy na mistrzo­
stwach najmniejszych nawet szans, 
z drugiej Jednak strony nikt nic 
może znaleźć sposobu na sprowa­
dzenie najlepszych piłkarzy do kra­
ju - chociażby , na czas mistrzostw. 
Nasz Związek zatwierdza! kontrak­
ty zawierane przez piłkarzy z klu- 
t-jmi włoskim! 1 wobec-tego zdany 
Jest właściwie na łaskę tyci, klu­
bów. I obecnie, na miesiąc przed 
mistrzostwami, wiadomo już, że 
dwaj doskonali zawodnicy, Bengt 
Llndskog 1 Kalle. Palmer nie przy 
jadą, gdyż ich włoskie kluby ma­
ją w tym czasie spotkania pucha­
rowe.

Wśród 4Ó kandydatów do repre. 
zentacji Szwecji widnieją wpraw­
dzie nazwiska Skoglunda, Łledhol- 
ma (inter). Hamrina .(Milan), Gu- 
stavssona (Padova), t Selmossona 
(Atalanta), ale nie wiadomo kto z 
tej piątki naprawdę weźmie udział 
w mistrzostwach. Najwięcej szans 
Jest na Łledhólma, Skoglunda i e- 
weńtualnie Hamrina — oj, przyda­
liby. się nam bardzo.

Na liście 40 kandydatów do re­
prezentacji widnieją nazwiska 
'dwóch ' ’ byłych ' zawodowców — 
Gunnara Grena (grał we Włoszech) 
i Bror Mellherga (grał we Francji). 
Obaj igrają,bbecnie w lidze szwedz-; 
klej jako:, .ipójamatorzy” tó zna­
czy ppbierają Iza?,każdy męcz 50 .ko­
ron, podobnie jak pozostali gra- 
cze.

ŻMeez ze Szwajcarią, który wy­
graliśmy 3:2 był ostatnią między­
narodową próbą ' przed . mistrzost- 
wami. Niestety;: wypadła; toną nie­
zbyt zadowalająco — najlepsi-na 
boisku byli naśi> najstarsi zawod­
nicy: bramkarz Kalle Svensson (ma 
już 35 lat) i napastnik Gunnar 
Greń, nazywany szwedzkim Matt- 
hewsem (37 ’lat). Żaden młody za­
wodnik nie wykazał talentu I u- 
mlejętńości, równych starym re­
pom.

-Kiedy-. Szwecja ■ znalazła się w 
Jędnej grupie z Meksykiem. Walią 
I Węgrami twierdziliśmy, że loso. 
waliśmy dobrze -i nic nam właści­
we .do szczęścia nie trzeba. Obec­
nie mamy: „pietra", że cieszyliśmy 
się przedwcześnie — Walia przyjeż­
dża ze swoim „atomowym” napa­
stnikiem Johnem Charlesem, Wę­
gry znów mają dobrą drużynę. Oba 
zespoły mogą spuścić nam tęgie 
lanie. Jedyną niewiadomą jest tu 
Meksyk, ale to mała pociecha.

W kwietniu nasza kadra miała 
dwutygodniowy obóz we Włoszech. 
Ale nasi eksperci wyrazili na ła­
mach gazet ujemną opinię o tym 
obozie — zawodnicy przed wyjaz 
dem do Włoch byli w lepszej for­
mie, niż po powrocie do kraju.

Podczas gdy ciągle nie mamy od­
powiedzi na pytanie z „Włochami”, 
czy bez „Włochów” na mistrzost. 
wach świata, to drugi problem, 
„telewizja czy nie?” został już de­
finitywnie rozstrzygnięty, organlza 
torzy sprzedali biletów za 11 mi­
lionów I, spokojni o kasę, podpi­
sali umowę z telewizją.

Mistrzostwa świata są najwięk­
sza imprezą sportową, odbywającą 
się w Szwecji od. czasu Igrzysk 
Olimpijskich 1912 r.- Ale korespon­
dencję swoją skończę chyba nie tą 
Informacją, a pytąnlem, które za 
daje sobie każdy , kibic piłkarski w 
naszym, kraju; czy po rundzie eli­
minacyjnej Szwecja - będzie Jeszcze 
uczestniczyła w turnieju? Natural­
nie. mamy nadzieję, . że . tak, lecz, 
niestety, nie ’ mamy... pewności.

• Sigward Andersson

Trener Foryś: 
gdyby nie wyśmienity 

Kornele.,
0'POLSKA twierdza padła. , Po 

’ — rozpoczęcia

SOSNOWIEC, 19.5 (tel. wł.). Mecz 
z Polonią można śmiało zaliczyć 
dó najlepszych. Jakie sosnowiecka 
jedenastka dotychczas rozegrała. 
W sprawozdaniu napisałem, że 
wreszcie widziało się Migową rirn- 
żyńę.' Tak, Stal zagrała w stylu 
bardzo obiecującym i w dużej 
mierze przyswoiła Już sobie ce­
chy. które reprezentować powinni 
nowocześnie grający piłkarz*.

Przeprowadzano więc szybkie 
akcje, piłkarze rozgrywali nmi 
stop, 1 tylko .w sporadycznych chwi­
lach’ gra rozgrywała sle na ^to 
jąco. Szczególnie zadowoliła linia 
hrensywna, w której nie było za­
wodnika grającego uporczywie na 
lednej pozycji. Poprawa naManP* 
także w opanowaniu piłki. Odnosi 
się' to szczególnie do zawodników 
młodych, którzy rlołvchcza< nie 
zawsze wykazywali się dobrą tech-

raz pierwszy od
rozgrywek mistrzowskich Budow­
lani przegrali na własnym boisku.. 
Trener zwycięskiej drużyny, mgr- 
Foryś zadowolony jest ze swych:
pupilów.

— Gwardia — powiedział trener 
— odniosła wprawdzie nikle, zwy- 
.ciestwo. ale,, przecież, zdobyć .dw.ai. 
punkty na gorącym terenie Opola., 
to nie taka łatwa rzecz,' Sam męcz: 
nie stał na najwyższym poziomie, 
Ot prawdziwa mistrzowska gra?— 
szybka, twarda, nieustępliwa.

Wynik meczu byłby nieco Inny,; 
gdyby w drużynie gospodarzy za­
brakło... Kornka. Ten chłopak bro- 
nir w niedziele wyśmlentoto. Alt 
trudno uwierzyć, że sparował oni 
tyie groźnych strzałów Gawrońskie­
go, Hachorka 1 Baszkiewicza.. 
Szczególnie zaimponował mi bram­
karz z Budowlanych przy obronie; 
strzału Gawrońskiego. Janek rąbnął! 
z 9 metrów straszliwego woleja w 
samo okienko. Wszyscy myślehśmy, 
że już padla bramka, tymczasem.... 
Do tej pory nie mogę zrozumieć., 
jak ten chłopak wyłapał tę bombę..

Muszę powiedzieć, że Budowlani! 
grają znacznie lepiej, niż w ubie­
głym roku I że zwycięstwo nie 
przyszło nam łatwo. Widać tu 
wprawną rękę trenera Wieczorka.. 
Opolanie umiejętnie stosują obronę 
strefową, umieją też grać z podwój­
nym stoperem. Tak właśnie usta­
wiona defensywa gospodarzy oraz: 
dobra ferma ataku, szczególnie

nadri! prawic ż'’ oaiuPe
opinia, że przełom aibo jak ^tn 
woli nazwać przeskok. nastąpił 
definitywnie. .

Teraz tylko chodzi o trochę 
szczęścia I jeszcze o jeden waż­
niejszy . moment — o nie załamy­
wanie rąk. Doprawdy JpMeśmr 1 
będziemy pełni podziwu dla snsno- 
•wieckich piłkarzy.- gdy ’ walczy: 
będą w dalszym ciami z taką am­
bicją jak^ dotychczas. Wiele prze- 
ęleż było- powodów. ahv drużyn? 
rozkleiła sle. Probłematrrzna i»- 
rfenastka w Gdańsku, utrata bra­
mek w. ostatnich; minoiaHi z VI- 

:słą' I Legia. '.niecodzienne wyda­
rzenie na‘niedzielnym meczu no. 
a przede wszystkim konfizl*. kon­
tuzje 1 Jeszcze raz kontuzje. Dla­
tego z. lil.crą przyjęto dwutrendnln- 
wą przerwę. Kibirp sa pewni. 
postanie ona sumiennie I wlaFi'i- 
wie wykorz.vstana przez drużynę.

■A teraz, dwie prośby:
,1. dn kierownictwa drtrrny — 

ńlć zmieniać już sl ladii drożyny.
•'2. do kapitana PZPN — pik 

man proszony jest przez publicz­
ność Sosnowca, aby wreszcie P0, 
wołał do kadry Witolda Nalewne­
go. który Już od pierwszego lecn- 
rocznego spotkania należy dn nai- 
lępszych 1 najłntellsentnlnly.ych 
zawodników na swej PO^ycH-(Jan)

Wyciąć starannie, wy pełnić 1. przesłać pod ^dresem redakcji" 
„Przegląd Sportowy" ■ Wal^żarća •' iór ul. Mokotowska 24 
do dnia- 2 czerwca IB5B roku. ,. , .

Bilety na mecz
SKŁADY POLSKI

na mecze z Danią i NRD

RÓŻNICA STYLU!

: Między obierrfa drużynami istnie­
je duża różnica w stylu gry a 
więc w sposobie wykonywania za 
łożeń taktycznych Anglicy „bill“ 
«wych rywali opanowaniem piłki 
w «ytuacji i na każdel wy­
sokości gracza, celnością poda«' 
(przeważnie bardzo silnych, adreso 
wanych nie na dobieg, lecz do 
partnera) oraz wygrywali wlęk-

i młodymi Duńczykami
Kapitanat PZPN ustalił kadrę 21 

zawodników na mecze młodżieżo-

, Pajstwowę Przedslęblerstwe 
imprez Sportowych - zawiadamia, 
ze bilety na międzypaństwowe 
spotkanie w. Piłce nożnej Repre 
zentacji Młodzieżowych •.
. . . t DANII | POLSKI ć 
u]łe«łela 25 bm., qodz \V — Sta­
dion Dziesięciolecia/

,wej reprezentacji Polski z Danią i 
NRD: .

bramkarze: Korne*,' Uścinówicż. 
Stronlarz; - ':
' obrońcy: Dymarczyk, Ośliżłó. 
Budka, Kawula. Szymczyk. Cieszo-; 
wiec; — . „ ' ■ '

.< pomocnicy! Kaczmarek; Nieroba 
I Michel;..

napastnicy: Gadecki. Bem, Lei ch 
Liberda', Nowak, Stemplowśkl, No 
wara. Marciniak, Gaieczka. i .

Należy'si? spodziewać ze i epre 
zentseja na „• najbliższy mecz z. 
Danią w Warszawie .25 btń, składać 
się będzie z następując}ch zawód

towym Stadionu, . : . nlków: ' ‘

Kórnek, Dymarczyk. Oślizło, Bud­
ka, Kaczmarek. Nieroba, uadecki, 
Bern. Lerch. Liberda. Nowak.

Jednocześnie kapitanat PZPN u- 
stalli, skład na .mecz pierwszych 
reprezentacji, które grać będą w 
Kopenhadze:

w? bramce — Szymkowiak (H. 
Gronowski), .

obrona ~ Maseli, Floreński,; Woź 
niak (Korynt),

pomoc — Gawlik, Zientara (Ma­
jewski-ze-Stall Sosnowiec),

napad Jezierski. Jarek, Brych- 
czy Cieślik, Lentner. (Norkowęki 
H. Kerriphy, Jankowski).,

Repre^ćntacia Pojs'i seniorów 
odleci do Kopenhagi samolotem 
w sobotę. \

***

W spotkaniu z Ruchem środkowy napastnik -Legii, ■ Łucjan 
Brychczy grał z niezupełnie wyleczoną .kontuzja. Kilkakrotnie 
pokazał jednak ..(igrania, wysokiej klasy,. Na zdjęciu, „Kici" (9) 

zmusza obrońcą Ruchu do największego wfjsiłku
V / : ; ! Fot. „PS- M. Szymkowski

Legia jest w tel chwil 
najlepsza 

- mówią w Ruchu
KATOWICE, 19.5 (tel. wł.).

Polonia Bytom zdobyła w Sos™"' 
cii Jeden punkt, kierownictwo di :• 
źvny nie |est zadowolone ze S"AC" 
piłkarzy. Kryzys Polonii trwa ' 
dalszym ciągu I ule ma nn larie 
widoków, jakiejkolwiek pop1 'a’. ■ 
Bytowianle są zawiedzeni I nie P° 
trafią wytłumaczyć sobie prziu?" 
obniżenia lotów lidera. ™'" X 
pracuja przecież nad sobą 
nie; Nie można im zarzuci op_ 
szalóśd n' treningach bib P°Pa”’ 
nla w kolizję z wymoeami M” 
tówego trybu życia sio" em - 
'kierownictwo bytomskiej druz n. 
stoi 'przed zagadnieniem, której 
nie potrafi rozwiązać............. 
. Myśli Jednak o poważnym Pt?- 
tasowańiu aktualnego sklami < 
społu, pragnąc do nieco "l’!°. 
dzić wielu młodych zawodni k • 
Wydaje się. że zastrzyk i odri 
krwi wyjdzie na dobre calem:i . 
lektywowi. Etatowym eraczoni bios 
bowiem ostatnio wigoru I . 
śći w grze. Marks. Grzecorczj 
Jóźwiak są tymi piłkarzami, 
których w Bytomiu najbardziej

Warszawska przegrana j„ 
wołała w obozie 'toirhii ,r ■ 
paniki. Chorzowlanlo llczjti 
przegraną z Legią, nie »P 
wair się' Jednak, że będzie on. 
zdecydowana. Wojskowi m™' ,
II 'się Ruchowi we znaki. »<»"' 
go gracze stwierdzają. 
Jest' w tej chwili najlepszą 

.żyńą: I ligj. dwu. O stracie w W a: sza"1- _ 
punktów chorzowlame J"z z 1 hv 
uleli. Obecnie myślą o 1}™ lv. 
jak . najlepiej wykorzysta.' 
codhiową przerwę w «n
ligowych I dobrze 
do' dalszych spotkań, a t • 
wszystkim do meczu z c,“iLp ko- 
Zabrze, z którym Ruch cXalM 
nieczule wygrać. Druzjna _ 
zaplanowała sobie \ punk- 
wiosennej . rundzie leszcze 4 P 
'‘-Piłkarze Górnika 

.posiadają się ze zlosef d()bp;. 
że przeciw Lęchtl zat;Gt nci.’- 
mecz I tylko brak w
bra! im zwycięstwo. . i.
pełni zasłużyli. Zapm' a .Jnj^reh 

.srogo się zemszczą na na.l 
przeciwnikach. im.'- obntv. 
wzięła, się-'na serio do io

Maruszkiew.cz

